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Melioracje gruntowe.

(Dokończenie).

Wdrożona na szeroki rozmiar akcja m e­
lioracyjna wymagać będzie bardzo licznego 
zastępu wszechstronnie wykształconych in­
żynierów melioracyjnych, których brak obe­
cnie, gdy melioracje w naszym kraju tylko 
wyjątkowo się wykonują, dotkliwie czuć się 
daje Otóż umożliwienie naszej młodzieży 
nabycia potrzebnych wiadomości facho­
wych, tudzież zapewnienie przyszłości przez 
udzielenie jej stałych posad nie może być 
pozostawione usiłowaniom jednostek i dla­
tego akcja kraju, względnie jego reprezen­
tacji jest vv tym kierunku nieodzownie 
wskazaną.

Na dowód, jak wielkiej liczby techników  
melioracyjnych potrzebować będzie wyko­
nanie melioracji na szerszy rozmiar, po­
dnieść musimy okoliczność, że według pizy  

. blizonego obliczenia w kraju naszym jest 
1 około 2 miljony morgów roli, wymagającej 

zdrenowania, pomijając już inne rodzaje 
melioracji, jak nawadniania, kulmacje i t. d. 
Wysoki fcejm w uchwale swej z 6 kwietnia 
1892 „uznał potrzebę energicznej i pospie­
sznej akcji w sprawie melioracyj rolnych, 
a w szczególności drenow ana i nawodnie­
nia gruntów11 i n.lędzy innerni polecił W y­
działowi krajowemu, aby tenże urządził 
stopniowo 10 ekspozytur biura melioracyj­
nego w okoficach, gdzie grunta melioracji 
putrzebują.

Pominąwszy już okoliczność, że ekspozy-^ 
tury melioracyjne „stopniowo“ mają być 
urządzane, że więc zapewne wiele czasu 
upłynie, zanim kraj będzie miał 10 ekspo­
zytur (3 ekspozytury w  KraKOwi, , Tarno 
wiąji Sanoku istniały już przed wspom nia­
ną uchwałą), zwłaszcza, ze krajowe biuro 
melioracyjne zajęte wyższerzędnemi m elio­
racjami, jak regulacją rzek, osuszaniem ba­
gien i t. d., nie nęazie mogło dostarczyć 
ekspozyturom potrzebnych sił fachowych —  
to law et.w  razie wejścia w życie projek­
towanych ekspozytur długiego szeregu lat 
będzie putrzeba, aby choć w  znaczniejszej 
części przeprowadzić melioracje w naszym 
kraju. Przyjąć bowiem można, że ekspozy­
tura taka, gdyby nic innego nie miała do 
czynienia, rocznie najwięcej 700 morgów  
mogłaby zdrenować, czyli wszystkie 18 eks­
pozytur r . cznie tylko 9.100 morgów, więc 
tylko bardzo małą część owych 2 miljonów  
morgów, które wymagają drenowania.

Popieranie fabrykacji rurek drenowych 
ie.-t niemniej komecznem, zwłaszcza wubec 
obecnego braku w kraju tego niezbędnie 
D Lrzebnego materjału. Wprawdzie Wysoki 
S jm w uchwale swej z 6 kwietnia 1892 
p olecił W ydziałowi krajowemu subwencjo 
nowanie tychże fabryk, wszelako Wydział 
krajowy wskutek braku odrębnych na ten 
cel funduszów ograniczyć musiał subwencje 
te do dostarczenia właścicielom fabryk pras 
drenarskich i krajaczy (malakserów), które 
przecież tylko małą część kosztów założe­
nia fabryk drenarskich stanowią. Warunek 
subwencji, aby właściciel gruntu, na któ­
rym miałaby być założoną fabryka drenów, 
zobowiązał się dostarczyć rolnikom okoli­
cznym rurek drenowych po kosztach pro­

dukcji, jako nieograniczony, jest także bar­
dzo uciążliwy.

Fabrykacja rurek drenowych wymagać 
więc będzie wydatniejszego poparcia ze 
strony kraju.

Także starania Wydziału krajowego o 
zniżeme ceny frachtu dla rurek drenowych 
na kolejach żelaznych nie osiągnęły dotąd 
pożądanego skutku, gdyż generalna Dyrekcja 
kolei państwow ych nie zważając na to, że 
rurki drenowe mając w stosunku do swego 
ciężaru i objętości małą wartość i dlatego 
dalszy transport w regule tylko phzy niskiej 
taryfie przewozowej znieść m ogą, tak nie­
znacznego udzieliła opustu, że np. za fracht 
wagonu rurek drenowych z Podgórza Pła- 
szowa do Kałusza wartości 71 złr. jeden z 
rolników kwotę 82 złr. zapłacić musiał.

Przechodząc do sprawy uzyskania konie­
cznie potrzebnych dla rozwoju melioracji 
na szeroki rozmiar środkow finansowych, 
zgodziliśmy się na projekt wnioskodawcy 
dm Bielińskiego, opiewający, jak powyżej 
nadmieniliśmy, że w drodze kredytu meljo- 
racyjnego przeprowadzone meljoracje winne 
być wykonywane przez organa krajowego 
biura melioracyjnego we własnym zarządzie, 
na co udzielałby kraj zaliczki, których zwrot 
na odnośnym majątku zabezpieczony po u- 
skutecznieniu meljoracji nastąpiłby ̂ -pożyczki 
na majątek zmeljorowany, zaciągniętej z in 
styLucji udzielającej kredytu hipotecznego. 
Szczegółowe uzasadnienie lego projektu za­
wiera powyżej wymieniona praca dra Bie­
lińskiego „Sprawa kredytu meljoracyjnego 
dla rolników w Galicji1. W ypada nam je ­
szcze zwrócić uwagę na okoliczność, ze sko­
ro Wysoki Sejm uznał potrzebę energicznej 
i przyspieszonej aKcji w sprawie meliorację 
rolnych, sprawa dostarczenia kredytu m eljo­
racyjnego dla rolników nie może dalej po­
zostać niezałatwioną. Potrzena rzeczonego 
kredytu została już tak wszechstronnie u- 
znaną, że nawet rząd rosyjski' wyznaczył 
kom sję specjalną, która opracowała już 
projekt ustawy o kredycie meljoracyjnym, 
zawierającej szczegółowe postanowienia tale 
co do sposobu udzielania właścicielom grun 
tow potrzebnych środków finansowych, ja- 
kotez zorganizowania całej akcji meljoracyj 
nej przez ustanowienie gubernjalnych agro­
nomów, gubernjalnych komitetów meljora- 
cyjnych i t. d.

Projekt zorganizowania kredytu meljora­
cyjnego za pomocą istniejących już instytu- 
cyj, udzielających kredytu hipotecznego, u- 
ważamy tein bardziej za uzasadniony, ile 
żu zorganizowanie osobnej instytucji, udzie­
lającej pożyczek meljoracyjnych, pociągnę­
łoby za sobą koszta zarządu bardzo zna­
czne w stosunku do pożyczek przez nią 
wydawać dę mających. Wykazaliśmy bo­
wiem powyżej, że gdyby nawet kraj posia­
dał 18 ekspozytur melioracyjnych, wyłącznie 
drenowaniem zajętych, to w najlepszym  
razie mogłyby one zdrenować rocznie 9100 
morgów. Licząc przeciętnie koszta dreno­
w an a  jednego morga po 40 złr., potrzeba 
b .y ! p  rocznie na meljoracje najwyżej złr. 
864.000, z której to sumy najmniej eS część 
pokryliby właściciele gruntów drenowanych 
z własnych funduszów, tak, że pozostałaby  
zaledwie kwota 243 000 złr. potrzebna ro­
cznie na zaliczki, celem uskutecznienia me 
ljoracji

Wobec tak stosunkowo szczupłej sumy

rocznie na przeprowadzenie meljoracji w 
na=zym kraju potrzebnej, utworzenie oso­
bnej instytucji, wydawanie odrębnych obli- 
gów meljoracyjnych i odwołanie się do kre­
dytu szerokich kół świata finansowego, nie 
j'est wskazanem, zwłaszcza j-żeli się zw a­
ży. że kwota ta 243.000 złr., wydana w 
jednym roku na meljoracje, zwróconą zo­
stałaby w drugim roku z pożyczek zacią 
gniętych w instytucjacn hipotecznych na 
grunta, których wai tość wskutek meljora­
cji się zwiększyła.

Jeżeli już ten jeden wzgląd przemawia 
zupełnie dostatecznie przeciw tworzeniu o- 
drębnej instytucji dla kredytu meljoracyj­
nego, to doświadczenia w innych krajach 
poczyn.oae, są wymowną wskazówką, o- 
strzegającą przed naśladownictwśm.

Okazało się bowiem, że zabezpieczenie 
wierzytelności przed udzieleniem odrębnego 
kredytu meljoracyjnego na hipotece ciężą­
cych, wymaga przeprowadzenia bardzo li­
cznych formalności „ wymagających tak 
wiele czasu i kosztów, że tylko bardzo 
szczupła ilość rolników z instytucyj udzie­
lających odrębny kredyt meljoracyjny m o­
gła korzystać, wskutek czego instytucje te 
— według ogólnego obecnie zdania kół 
fachowych — bardzo ograniczoną działal­
ność rozwinąć mogły i nie zdołały nawet 
w części osiągnąć celu, dla którego po­
wstały.

Za konieczny warunek udania się akcji 
meijoracyjnej uważamy wreszcie przepro 
w adzeue meljoracji przez krajowe biuro 
meljoracyjne we własnym zarządzie. W ten 
tylko sposób bowdeni można uzyskać p e ­
wność, że pożyczka meljoracyjna na inny 
cel użytą nie zostanie, że meljoracje wy­
konane będą prawidłowo i że wskutek te­
go zwiększy się wartość, a tem samem b ez­
pieczeństwo hipoteki udzielonej pożyczki.

Projekt organizacji kredytu melioracyjne 
go obmyślany przez dra Bielińskiego we­
dług naszego zdania, rozwiązuje wyczerpu­
jąco tę trudną kwestję, dając zupełne za­
bezpieczenie wierzycielowi i przyjmując za­
razem przewodnią zasadę, że melioracje 
mają być wykonane . przedewszystkiein na 
koszt w łaściciela, meliorować się mających 
gruntów. W spółudział kraju w kosztach 
ma być według tego projektu ograniczonym  
do bardzo małych stosunkowo rozmiarów. 
Wykształcenie odpowiednie personalu te­
chnicznego, pomnożenie tegoż, bezpłatne 
kierownictwo tegoż personalu przy robo­
tach około melioracji gruntów, subwencjo­
nowanie fabryk rurek drenowych, wogóie 
rozwinięcie akcji energiczniejszej na szersze, 
jak dotąd, rozmiary, są wymogami tego 
projektu, kton m ałym i/zw łaszcza  w st ,- 
sunku do zamierzonego celu, jakim jest 
podniesienie ogcniego dobrobytu, nakłada­
mi dadzą się osiągnąć zresztą kuniecz- 
uość wymogów tych iznał Wysoki Sejm w 
licznych w tym względzie powziętych o- 
ch wałach.

Wykonanie zaś melioracyj gruntowych 
przez Wydział krajowy, yzgiędnie przez 
organa krajowego biura melioracyjnego we 
własnym zarządzie, konieczne, jak to wy 
żej wykazaliśmy, dla uzyskania bezpieczeń­
stwa, że kwoty na ten cel, na. który zo­
stały przeznaczone, będą wycane — tu­
dzież zajęcie przez Wydział krajowy stano­
wiska pośredniczącego, między instytucją

dostarczającą kredytu a rolnikiem, który 
zamierza swe grunta zmeliorować — wszy­
stkie te czynności ani nie przekraczają za­
kresu działania W ydziału krajowego, ani 
nie wymagają znaczniejszych kosztów, ari 
wreszcie nie budzą uzasadnionej obawy, 
że W ydział krajowy nie podoła tym czyn 
nośuiom, skoro dotychczas kraj tak liczne 
przedsiębiorstwa we własnym zarządzie po­
myślnie wykonał.

Projekt rzeczony obejmuje nadto melio­
racje na gruntach tak większej jakoteż 
mniejszej własności, tudz.eż nie czyni za- 
leżnem rozpoczęcia akcj: melioracyjnej na 
szeroki rozmiar, ani od założenia nowej 
instytucji, ani od wydania nowych ustaw, 
ani wreszcie od współudziału rządu. Oko­
liczność, że akcję melioracyjną na szeroki 
rozmiar w najbliższym czasie według tego 
projektu możnaby rozpocząć, jest dlatego 
wielkiej w ag i, że chwila obecna, jak żadna 
przedtem, ku temu się nadaje. Podczas, 
gdy ekonomiczne położenie kraju domaga 
się koniecznie obmyślenia środkow podrne- 
sienia dobrobytu, nagromadzone wskutek 
długiego pokoju kapitały poszukują wszę­
dzie odpowiedniej lokacji, wskutek czego 
stopa procentowa znizyła się do nieznanych 
dotychczas granic. Jak długo tak korzystny 
dla przedsięwzięcia melioracyj gruntowych 
stan rzeczy pot-w a, przewidzieć nie podo­
bna, natomiast nie może ulegać wątpliwo­
ści, że zaniedbanie tak sposobnej chw il, 
byłoby ciężkim grzechem obecnego pokole­
nia, wobec przyszłości kraju, Który wsku­
tek ociągania się z przeprowadzeniem me­
lioracyj gruntowych na szeroki rozmiar tra­
cił i traci rocznie miliony.

Przedstaw5' iąc więc łaskawej uwadze 
Wysokiego Sejmu powzięte dnia 10 lipca 
1892 r. przez oddział lwowski uchwały, w 
myśl tychże upraszamy, aby Wysoki Ś jm 
raczył.

1) zapewnić w jak najkrótszym czasie 
wykształcenie niezbędnie potrzebnych sił 
fachowych do przeprowadzenia melioracyj 
na szerok1 rozmiar, przez ustanowienie w 
tym celu dostatecznej ilości stypendjów  
z funduszu krajowego ;

-3j cnicżliwić wejście w żywe ja^ najwię­
kszej liczby eksDozytui melioracyjnych przez 
wstawienie na ten ce) potrzebnych kwot 
w budżet krajowy \

S) wyznaczyć w budżecie krajowym od­
powiednią sumę na subwencje tabrykaeji 
rurek drenowych ,

4) domagać się dalszych uig taryfowych 
dla transportu rurek drenowych kolejami 
żelaznemi ;

5) zarządzić zorganizowanie kredytu 
melioracyjnego w ten sposob, iżby ‘ w 
drodze kredytu melioracyjnego przepro­
wadzane melioracje gruntowe były wyko­
nywane przez organa krajowego biura m e­
lioracyjnego we własnym zarządzie, na co 
udzieliłby W ydział krajowy zaliczki, których 
zwrot na majątku odnośnym poprzednio  
zabezpieczony, po uskutecznieniu melioracji 
nastąpi-.by z pożyczk. na majątek zmelioro­
wany zaciągniętej z instytucji udzielającej 
kredytu hypotecznego.

Lwów, dnia 26 lutego 1893.
Z Rady lwowskiego oddziału c. k. T o ­

warzystwa gospodarskiego galicyjskiego

Sekretarz: 
L. Zielonka.

P rezes:
A dolf W iesiołowski.

Z bieżącej chwili.
Poćziaij Czech. — beutsches Yolksblatt patrzy na 
zalc i Kulturkampfu. ancykatolickiego w Zanitirji. -  
'zień 1 maja we Francji. — F<, ednanif JEŁosji z 

Nwmcami. — Nie hywn się oratorem w dniach re­
wolucji socjalnej. — Interpelacje Alilwardta.

Pguz'T.1 Czech na okręgi sądowe etnogra­
ficznie j 3dr olite, postępuje kiok za krukiem. 
Na posiedzeniu Komisji dla spraw gmin i 
powiatów z dnia 21 kwietnia, referował 
Plener przedłożenie rządowe, dotyczące u- 
tworzenia nowego obwodu sądowego z sie­
dzibą w Trutnowie. Staroczech Steidel, 
wniósł odroczenie sprawy, aż do chwili, 
kiedy komisja będzie miała pod ręką cały 
odnośny malerjał. M iodoczech Paczak żą­
da odroczenia tylko na -Jag jednego tygo­
dnia. Za wnioskmm Ste; dla przemawia Żak, 
za wnioskiem Paezaka H cdls i DworzaL  
Plener sądzi, że do przestudiowania załą­
czników wystarczą 2 —3 dn. Funke pro­
ponuje zwłokę ao najbliższego wtorku dnia 
25 b. m. Zedtwitz popiera myśl Funkego. 
^aczak żąda rozdania na przyszłem posie­
dzeniu członkom komisji karty typografi­
cznej przyszłego obwodu sądowego trutnow- 
skiego. Seifert (feudał) i Paczak żądają ró­
wnież, aby na najbliższe posiedzenie komi­
sji rapioszeni zostali przedstawiciele w y­
działu krajowego i rządu. Przj głosowamu  
z a wnioskiem S t e i d l a  oświadcza się 5 
głosów , p r z e c i w  9 g ło so w ; za w nio­
skiem Paezaka 7 gi., p r z e c i w  6 gł., a 
zatem wniosek Paezaka p r z e s z e d ł .  Za 
wnioskiem Paezaka głosowali m łodo- i sta- 
roczesi, jakoteż dwaj feudałowie czesko- 
narodowcy.

Wiec parlamentarnych przedstawicieli na­
rodowości czesKiej rozpoczyna obrady w  
dniu 21 b. m.

Deutjches Yolksblatt ogłasza następujące 
daty i cyfry odnoszące się do agitacji za 
ślubami cywilnymi w  Zalitawji, która rze­
komo ■ .es sy cię szaloncm  powodzeń,em . 
D<>wf, Yolksbtatt wykazuje, iż w  komitacie 
Szathmarskim. któregc kor gregacja oświad­
czyła się -za polityką wyznaniową rządu, 
z oddanycn 172 gf., 104 było luterskifh i 
kalwińskich, 40 ż y d o w s k i c h ,  a tylko 
28 katolickich. Z tych ostatnich 20 przypa­
da na urzędników komitatu, 2 na urzędni­
ków państwuwyeh, a 1 na liberalnego po­
sła do Izby budapeszteńskiej. A zatem tyl­
ko 5 głosów  oddal, katolicy n iezaw iśli! ! 
Ale i ci działali pod presją!! Nadzupan 
zagroził im, iż w razie, gdyby nie oświad­
czyli się w sensie życzliwym rządowi, miasto 
Nagy-Karoly, z którego pochodzą, nie d o­
stanie zezwolenia na zaciagn.ęcie nieodzo­
wnej pożyczki

W dalszym ciągu dowodzi D . V.: W Na- 
gy Karoly mieszka 85 członków kongrega­
cji komitatu. Z tych na w mowie będącem  
posiedzem u kongregacji było obecnych za­
ledwie 44, i to 24 akatolików, a tylko 20 
katolików. P-zed głosowaniem 12 katolików 
wyszło, a z pozostałych 8, trzej byli urzę­
dnikami komitatu. Rewelacje fiolksolatfu są 
dowodem iż Węgry są, jak były, szczerze 
religijne, i tylko presja władz rządowych i 
autonom.cznych, popieranych przez aka;o- 
liKÓw i żydów, pozwala na objaw podo­
bnie anachronisf.yczny, jakim Jest b ’dape- 
szteńska kop.a berlińsKiego Kuiturkampfu.
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Obraz historyczny w 6 ahtach.
PRZEZ

r r  _z?_ i t  ^  i. su  a . ł  Lip Gł- y .

(Ciąg dalszy).

igelstrom (po chwili nam ysłu).
Ha, niech i tak będzie. Woź najdzielniejszego 

konia z mejej stajni. Gdy wrócisz, sam przypnę ci 
chrest na piersiach za chrabrost’. (K lepó go po ra­
mieniu).

Major (salutując, odchodzi w lewo).

Słuszaju

Igtistrdm (patrząc sa odchodzącym na lewo z dumą).
W et’ chrabryj matadiec. (do A praksina) Gzy nie 

byfo żadnej wiadomości z miasta od naszych gene­
rałów ?

Apratsin.
Żadnych.

Igelstrom.
Go to jest ? Boj trwa już godzin kilka, a żaden 

jeszcze z generałów nie przysłał raportu.

Apraksin.
lnsurgenty obsadzili widać wszystkie drogi.

Igelstrom.
Od czegóż broń. arsenały, żeby nie rozpędzić je ­

szcze tej kanalji (słychać wrzawą po prawe) stronie 
10 pienoszej kulisie). Go to znaczy?

Apraksin.
Pewnie nowy atak msnrgentów.

Igelstrom.
Kanunier, do armat. Walić w tę hołotę, wybić 

mi ich do nogi.

Caszków (pa trzy  s  bramy).
Generale, to me insurgenty, to nasi. Poznaję 

mundury charkowskiego pałku, Uciekają tu w  n ie g ­
dzie.

Igelstrom.
A ! skatiny, sukinsyny, podłe tchórze, (do ofice­

ra. który ranny trzym ając się sa p iersi w pada na sce­
nę, — chwytając go za, piersi). Jak wy śimerie ucie­
kać przed taką hołotą ? (do upadającego) Gdzież ge­
nerał?

Oficer.
Generał ubit (kona).

Igelstrom.
Co ? Gagarin zabity? (do ZabuWi wchodzącego s 

zakrw aw  łonem csolem i  złam aną szablą). Gzy to pra­
wda? Gagarin zabity ?

Zubów
Tak, koło św. Krzyża. Wojsko rozproszone, ar­

maty zabrane.

Igelstriim (prsyskakując do niego s  wście/ctośeią).,
I wy dali się pobić — im —  im, takiej kanalji?

Zubow.
Wojska królewskie nas zdradziły. Działyńscy, 

gwardje, marszałkowscy, wszyscy przeszli do insur- 
gentów. Cała Warszawa burzy się, na ulicach wre 
bój zacięty, z okien, jak z fortec strzeiają do na­
szych, kobiety nawet leją war i biją kamieniami.

Ha, pad lecy!

Adjutant wraca.

Dawaj go tu.

igelstrom.

Daszków.

Igelstrom.

SCENA II.

Ciż i Adjutant (& praw ej). 

igelstrom.
lóż kroi! —  Mów.

Adjutant.
Król sam w strachu Zamknął się w pokojach 

i drzy o swoje życie.
Igelstrom-

Ma przecież gwardję, wojsko do obrony. 

Adjutant.
Gwardja opuściła go i poszła do powstania.

Igelstrom
A ! perekinczyki. Cóż król nam radzi ?

Adjutant.

Poddać się.
Igelstrom.

Komu? —  Hałooief — Takir buntowszczykoir 
Nikak niet. —  {do A praksina  i Zuibowo j  Sformowr 
szvki, uderzyć m. /.araz ua tę̂  hoiotę i rozpędzić, i 
im pokażę, co ta bunt^amc się przeciw wojskom In 
perctorowej — {do Adjuiwnta .) Gdzie jest major - 
mój brataniec ? Nie spoi m liście się ? — Posłałei 
go za tobą, — N$ czemuż^ tak  ̂ wytrzeszczyłeś na mn 
twoje głup e g! zy - : "ic nie m ów isz?— Cóż? w 
działeś go? No? Dlaczego n>e odpowiadafz? - 
M oże mu się co z łcgo sia ło?  — Może te gałgar
wzięl g • niewoli ? —  Go ? mów — poślę zan
parlameni arza, oddam im wszystkich więźniów za jej, 
jednego, - — i on u mnie więcej wart, niż oni wsz
scy. ow, gc u e  on ? — Gdzie go trzymają, poś
zaraz.

Adjutant.
To naprózno.

Igelstrfim.
Dlaczego ?

Adjutant.
Major IgelstrOm już nie żyje.

(Ciąg daisry nastąpi).
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Komitet socjalistyczny francuski, pod prze­
wodnictwem  Jana Guesde’a odbył naradę, 
dotyczącą obchodu uroczystości dnia i m -  
ja. Uchwalono w dniu tym rozlepić po ro­
gach ulic odezwę, żądającą wprowadzenia 
ośmiogodzinnej dniówki i zniesienia biur 
stręczycielskich- Egzemplarz odezwy prze­
gon y  zostanie Izbie depuiowanycn 

P etit P arisien  ogłasza następująca, nauer 
senzacyjną p og łoaęę: W lecie r. b. zjadą
się car i cesarz Wilhelm II. w Danji. Przed­
m iotem  poufnej konferencji dwóch monar­
chów, będzj" ustalenie modus vivendit za­
bezpieczającego sfery interesów onu potę­
żnych sąsiadów, a któreby zarazem um o­
żliwiło c z ę ś c i o w e  r o z b r o j e n i e  a r- 
m j i. Na półwyspie bałkańskim Rosja za 
strzeże sobie szereg ustępstw. Z drugiej 
strony pomyślą monarchowie o takie m roz­
wiązaniu kwestji alzacko-lotaryńskiej, któ­
reby utorowało drogę zbliżeniu Francji do 
Niemiec, i zażegnało niebezpieczeństwo woj- 
nv na teatrze zachodnim. Pośrednikiem w  
tych negocjacjach ma być król ciuński 

Edmund Picard, główny awokat, o któ­
rego aresztowaniu donosiliśmy przed paru 
dniami, został uwolniony. Aresztowanie na­
stąpiło za m owę podburzającą przeciw za 
rządzeniom burmistrza Bulsa, zdaniem Pi- 
carda przesadnym. Picard, jako figury re­
torycznej użył słów: „W końcu żandarmi i 
gwardziści narodowi podniosą bunt, pójdą 
do Bulsa i zażądają złużenia rachunków, 
za trudy, na które zostali wystawieni, przy- 
czem będą nie w hum orze. . .  “ Był to nie­
winny kwiatek krasomówczy; Picaidowi je ­
dnak było dane dowiedzieć się, iż nie ^est 
się oratorem w dniach rewolucj’ socjalnej...

F iyaro  sądzi, iż przyszła Izna reprezen­
tantów, wyDrana na podstawie zrewidowa­
nej konstytucji, będzie bardziej konserwa­
tywną, niż obecna, głosowanie powszechne 
bowiem, a ieszcze bardziej roto plural, po­
wołają do udziału w prawodawstwie sze­
rokie warstwy ludu wiejskiego w Belgji, 
jak wszędzie szczerze katolickiego i bardzo 
zachowawczego.

Kilka m andatów niewątpliwie dostanie 
się socjalistom.

titaatsburger Ztg  ogłasza następujący 
tekst interpelacji, jaka w n'ede Ahlwardt w 
reiohstagu:

1. Jakiem prawem Towarzystwo dyskon­
towe pobrało 12% — 35%  odsetek od akcyj- J 
nej spółki budowy kolei żelaznych rumuń- j 
skich za kwoty wypożyczone wspomnianej 
spółce ?

2. Z jakich funduszów pow stała kwota 
9 miljonów talarów, którą w 1874 r. kasa 
państwowa i Towarzystwo handlu morskie­
go wypłaciło spółce rumuńskiej ?

3. Jaką prowizję otrzymały dom Bleich- 
ródera i Towarzystwo dyskontowe za wyż 
opisaną operację pożyczkową, przyczem — 
o jaką kwotę poszkodowane było wówczas 
państwo niemieckie przez mezuzycie pra­
wem  przepisanych stempli?

4. W myśl jakich przepisów zwolnioną  
została spółka rumuńska od zapłacenia 
na^żnych stempli na kwotę 250.000 marek.

5. Czy jest prawdą, i w imię jakiej u- 
stawy stało się, iż w kapitale zakładowym  
funduszu inwalidów figuruje kwota 302 mi- 
ljonów marek w niezagwarantowanych obli 
gacjach kolei żelaznych.

N a  w yd zia le  teo lo g iczn y m  u n iw ersy te tu  
d orp ack iego , p o z o sta w io n y  zo sta n ie  języ k  
n iem ieck i jak o  w y k ła d o w y .

Kobieta-astronom.

C.ekawi, którzy przecisnęli się do obser­
watorjum paryskiego, dzięki protekcji, ce­
lem  obserwowania częściowego zaćmienia 
słońca, zdziwili się, ujrzawszy przy lunecie 
m łcdą i elegancką dame. Jest nią Amery­
kanka, panna Klnmpkc.

Ma ona wszelkie prawo zaliczania się do 
astronomów. Ukończyła na uniwersytecie 
wydział matematyczny i wkrótce zasiądzie 
do doktoratu. Przed pięciu laty przyjęto ją 
do obserwatorjum paryski°go i tam , sku­
tkiem swojej pilności i nauki, zajęła stano­
wisko wybitne.

Jeden z największych teleskopów oddano 
pod jej rozkazy. Rano, w południe i w ie­
czorem obserwuje horyzont i w wieży za­
chodniej jest panem  samowładnym. Sama 
za dotknięciem palca manewruje olbrzymią 
m achiną, długą na 7 metrów i ustaw.oną  
na wysokuści 4 metrów od poziomu. P od­
czas kilku godzin patrzy si ę w słońce, na 
gwiazdy i księżyc. Głuwnem jej zadaniem  
jest, zwracać baczną uwagę na planety i 
komety. Pierw sza, wraz ze swoim kolegą 
z wieży wschodniej, odkryła kometę w roku 
1892

Jak wiadomo, obserwatorjum me jest o 
palane. W riraie szalone zimno, w lecie o- 
gromne upały, a przeciągi panujące naba­
wiają pracowników nauki ciągłych katarów  
i reumatyzmuW

Lecz kto chce zostać męd] cem , ten na 
takie drobnostki nie zważa. Deszcz czy po­
goda, Śnieg czv mróz — panna Klumpke 
jest zawsze na stanowisku i zaledwie obróci 
oczy, gdy posłyszy klucz we drzwiach że­
laznych i wejdzie służący, którego obow iąz­
kiem jest zwiedzanie wszystkich gabinetów, 
aby sią przekonać, czy który z astronomuw  
nie zachorował. Po skończo^jj pracy idzie 
odpoczywać w przyległym pokoiku, urzą­
dzonym ala niej z komfortem, przez adm i­
rała Mouchez.

W ysoka, o prześlicznych blond włosach, 
czarnych, iv elki eh oczach, których nie za­
krywają binokle, . panna Klumpke mogłaby 
podbić zarowno serce poety, jak i członka 
Instytutu. Poświęciła się jednak całą duszą 
astronumj: i głośno oświadczyła , iż nigdy 
za mąż nie wyjdzie

W Europie ma tylko jednę rywalkę Jest | 
nią pan, Peakreau, żona dyrektora obser­

watorjum w Greenwich. Ta pomaga m ę­
żowi i jest jegu prawą ręką. W spólnie z 
nim wypracowała wielką mapę nieba, a jej 
zdjęcia fotograficzne z planety Marsa uzna­
no za najlepsze z tych, które się dotąd po­
jawiły.

NOCTURN.

Nocka m rokiem  ziem ię s ło n i ;
Św iat kołysze w sny.

W ia tr po sennej hu la  bioni,
Białe strzępiąc mgły.

S reb rny  księżyc w gw iazd drużynie 
T o z ch m u r wyjrzy, to w nich g.nie; 
Zgasły św i.itła — drzem ie sioło ; 
G łucna noc i cisza w koło,
G rają tylko w mgle derkacze.

Bzum i bór do snu,
I fu jarka  w dali p ła c z e ;

— Oj du, du du, d u !

L ecą  preśnij lecą chyże —
H en, w daleki św ia t! —

Pod  cm en tarne  lecą Krzyże,
Pod okienka c h a t;

Pod mogiły zapom niane 
Przypadają roze lk an e ,
1 kołacząc n u tą  rzew ną 
W  okien szyby, w krzyżów drew no, 
B iorą na  sw ych skrzydeł loty 

W szystek ziem ski żal.
W szystkie bole i tęsknoty ,

— I unoszą w dal.

N iem e skargi, głuche bole,
N iesp łakane Izy,

Ciche troski i niedole 
Lecą, lecą w7 mgły.

R ozpętane czarem  p ie ś n i,
T o, co m żało w grobu  pleśni,
I co skryte w piersi łkało,
Głos przybraw szy tam  i ciało, 
R ozszlochane na  jaw  rw ie się 

W śród  przyrody snu ,
A w iatr płacz ten w  chm ury n ie s ie :

Oj du, du du, du !

A gdy księżyc blaskiem  strzeli 
Z poza m knących c h m u r ;

Majaczeje w śród m gieł bieli 
M ar żałosnych c h ó r ;

Pod  fujarki dźwięków w odzą 
Kwilą rzew nie i zaw odzą 
I łez czary n iosąc w ręku,
P łyną w niebo pełne  jęku ,
Az rozjaśni św it niebiosy

I w iatr zdm uchnie mgły ; —
W tedy b łysną w perłach  rosy 

I serdeczne Iz y !

W łodzim ier? Zagórski.

Kroniła z a ó j s m .

KUMEP LWOWSKI.
* N iedaw no tem u podaliśm y eto w iadom ości 

szerszego ogółu liczny szereg  d ru k a rń , które 
posełają  zakładow i narodow em u im . O ssoliń­
sk ich , broszury , nie w chodzące w zakres h a n ­
dlu księgarskiego i d ruk i u lo tne. Do nich  przy­
łączyły się w dalszym ciągu : d rukarn ia  Szew ­
czenki w e L w ow ie, Jakubow skiego w Nowym 
Sączu i S zw arca w P rzem yśla . Mamy n n p łu n - 
ną nadz ie ję , że za przykładem  tym , godnym  
naśladow ania , pó jdą i in n e  d ru k a rn ie , mhino- 
wicie n ielw ow skie, gdyż te p raw ie wszystkie 
daw no to już uczyniły. Tylko tym  sposobem  
m oże zakład narodow y im . O ssolińskich g ro ­
m adzić u  siebie d ru k i, które po jakim ś czasie 
zatracają. się i p rzepadają  dla przysztości.

* G en»ratny inspek to r kawhlerji J. E. gene- 
ra ł-porucznik  b ar. G agern , przybył z W iedn ia  
do L w ow a. W  piątek 21 b. m. odbył przegląd 
dywizji 7 pułku ułanów  i 2 szw adronów  4 p. 
u łanów , stac jonow anych  w e Lw ow ie. Ze Lw o­
w a udaje  się bar. G agern do Żółkw i i M ostów 
wielkich.

* T ow . w zajem nej pom ocy kupców  i m ło­
dzieży hand low ej przesłało p. W ładysław ow i 
G ubrynow iczow 1',  znanem u  księgarzow i we Lw o­
w ie, list, w którym  przeprosiło  go za czynione 
m u zarzuty z pow odu jego  w ystąpienia w Izbie 
handlow ej i przem ysłow ej.

* R ada m iejska na  w czorajszem  posiedzeniu 
uchw aliła  tylko rozpocząć s ta ran ia , aby gm ina 
otrzym ała dzierżaw ę akcyzy rogatkow ej na  dal­
sze trzy la ta  do końca  roku 1896. Z zatw ier­
dzonego na  w stępie posiedzen ia , ak ta  kolauda- 
cji szkoły ludow ej im . S taszica okazało się, źe 
budynek  ten kosztu je gm inę dotąd 152 .000  
złr. wliczywszy już  w to i g run t. Z pow odu 
braku  kom pletu nie m ożna było pow ziąć sta­
now czej uchw ały w spraw ie zatu ie^dzenia o- 
ferl na roboty kam ieniarskie w budynkach 
m iejsk ich , posiedzenie zatem  zostało odroczone.

* Po p rzem ów ieniach  końcow ych i resum ć 
przew odniczącego, udali się dziś sędziow ie przy­
sięgli n a  n a ra d ę , na  której wydali w erdykt, że 
Selcerow i w jego  in teresach  z p. M łodeckim 
nie m ożna zarzucić złej w iary i podstępnego  
działania, a  zatem  nie je s t w inien oszustw a. 
Na tej podstaw ie uw olnił trybunał Selcera, p a ­
n a  na Złoczowie.

Dziś rów nież odbyła się rozpraw a karna  w 
sp ra w ij poDełnionej n a  lw ow skiej poczcie 26 
stycznia b. r. k iadzieży listu, ad resow anego  do 
p.  J. M ikolasza, a zaw ierającego 600 złr. P o ­
niew aż listonosz, który ów list sprzeniew ierzył, 
Al. G zerkaw ski, jak  skonstatow ali lekarze, po 
wypiciu choćby jednego  kieliszka trac i zupełnie 
przytom ność um ysłu, a  w czasie, gdy ów  list 
zab ie la ł, był pijany, w niosła p rokura to rja , k tó rą  
zastępow ał p. G ilow ski, oskarżenie tylko prze­
ciw JózeróWi M aniesow i, 28 lai liczącem u, tra-

fikanLowi, żydowi, o uczestn ictw o w sprzenie- 
rń e rzen iu , poniew aż ukryw ał cw e 600  złr. przez 
p a rę  dni u siebie. W yłudził on od Gzerkaw- 
skiego całą kw etę, a  dobrze w iedział, że p ie ­
niądze te nie były w łasnością  jego, bo Gzer- 
kaw ski w jego oczach szukał i zniszczył reee- 
pis. T ry b u n a ł też, k tó rem u przew odniczył r. p. 
S pędakow sk’ skazał M oniesa n a  5 m iesięcy 
w ięzienia.

* W czoraj w potuku, prow adzącyam  ze sta­
w u Jan a  H oszczuka przy arodze  W uleckiej, 
znaleziono zwłoki W alen tego  C ebanow skiego, 
m urarza , rodem  z W ulki, w dow ca lat 55. Ce- 
banow ski w  stan ie  nietrzeźw ym  pow iesił się — 
najp raw dopodobn ie j sam  — na drzew ie, nad p o ­
tokiem  ro snacem , a zwłoki jego  urw aw szy po 
jakim ś czasie sznur, spaaly  ao  row u, Celem 
stw ierdzen ia  tych okoliczności, rozpoczęła  p o ­
lic j i  dochodzenia.

* Ludw ik Jędrzejew icz, p rak tykan t nam iestn i­
ctw a, zm arł w kwiecie w ieku we Lwow ie. 
Z m arły cieszył się ogólną sym patją.

* W ydział krajow y rozesłał w czoraj sp raw o ­
zdanie o fundacji slypendyjnej Jan a  M ichała 
W łochow icza, i spraw ozdanie  z czynność de- 
partarn . 1, W ydziału krajów , (spraw y pow iato­
w e i gm inne ref. dr. W ereszczyńsKi), tudzież 
porządek dzienny 9 posieazen ia  IV. sesji sej- 
m ow ei, naznaczonego na poniedziałek, 24 
b. m. Opróoz pierw szych czytań, a  między 
niem i projektu rządow ego do ustaw y łow ie­
ckiej, na porządku dziennym  będą sp raw o ­
zdan ia  o petycjach  z różnych kom isyj, gdyż ja t 
w iadom o, ses ja  te raźn iejsza jest dalszym  cią­
giem  poprzedniej. Ma ona po trw ać m iesiąc.

* „ P o s tę p 44, pod tym tytułem  zaw iązało się 
we Lw ow ie n iedaw no, n a  podstaw ie statutów  
zatw ierdzonych  przez c. k. N am iestnictw o, S to ­
w arzyszenie rzem ieślników  chrześcijańskich.

KłJRJE F? PROWINCJONALNY
* T ow arzyśtw o zahezkow e wr Kołomyi w e ­

dle sp raw ozdan ia  z r. r8 9 2 ’, liczy 1289 cz łon­
ków, posiada 3 3 .0 0 0  złr. n a  udz ia łach , w k ła­
dek zas n a  rachunek  bieżący 150 .000  złr. na  
reesk o n t w eksli w inno było 40 8 4 2  złr. a  czy­
sty zysk w ynosił 2 .110  złr.

* D onoszą z G zerniow iec o sam oDójstwie 
Ja n a  R aczkow skiego, woźnicy u adw okata  dr. 
R otta . R aczkow ski kochał się w  pokojów ce 
służącej w7 tym sam ym  co on dom u i ośw iaa • 
czyi gotow ość pojęcia ją  za żonę. D ziew czyna 
przecież odm ów iła, z pow odu n,by m ezaljausu, 
jakby wyszła za stangre ta . In n a  była przecież 
przyczyna, pokojów ka kochała się w sierżancie. 
D oprow adzony ao rozpaczy R aczkow ski zagro­
ził pokojów ce, że się zastrzeli, jeżeli za niego 
nie wyjdzie. 1 rzeczyw iście pew nego dnia u j­
rzaw szy panią  sw ych myśli rozm aw iającą z s ie r­
żantem , dał do siebie kilka strzałów  z rew ol­
w eru aie nieszkodliw ie i począł uciekać. P uśc i­
ła się za nim  w pugoń policja. Pogoń jeszcze 
b a id z 't j  rozjątrzyła zakochanego Slrzeiił jeszcze 
raz i zabił się na m iejscu.

* W  niedzielę, dn ia  16 kw ietn ia r. b. w 
C zerniow cach, pod przew odnictw em  Jan a  hr. 
K apriego odbyło się w alne doroczne zgrom a 
dzenie politycznego S tow arzyszenia  „Koło po l­
skie na  B ukow ini Po uczc7,aniu pam ięci 
zm arłych członków , S ekretarz  odczytał spraw oz­
dan ie  a nakoniec przeprow adzono now e wy­
bory, G łów nym  zaś przedm iotem  dyskusji b a r­
dzo gorącej była obecna sy tuacja polityczna na  
B ukow inie.

* W ydział „S o k o ła1 w Kołomyi rozpisał 
konkurs na  budow ę gm achu Sokola. Szkice 
m ają być ostatecznie p rzedstaw ione w dniu 1E 
m aja r. b., najlepszy z nich otrzym a nagrody 
40  złr., drugi z rzędu 20  złr. trzeci tylko pi­
sem ne  uznanie

KURJER POZNAŃSKI
* W  gazecie Posener Zeitung  zam ieszcza 

p ro feso r Sehm olier zestaw ienie działalności „k o ­
misji kolonizacyjnej n iem ieckiej14 i „B anku ziem ­
sk i go polskiego*4. A rtykuł nadzw yczaj poch le­
bny dla nas, gdyż przedew szystkiem  oparty na 
datach  pew nych i na  praw dzie.

Działalność polskiego b an k u  datu je  się od 
loku  1889 , gdy tym czasem  ustaw a koloniza- 
cyjna niem iecka jeszcze w roku 1886  zabrała  
się energicznie do w yw łaszczania i skupyw an ia 
polskich posiadłości. B ank ziemski utw orzony 
został z kapitałem  zakładow ym  1 ,2 0 0 .0 0 0  m a­
rek , aolonizacyjna kom isja m iała do sw ego roz­
porządzenia 100 m iljonów  m arek.

K om isja kolonizacyjna nabyła od początku 
sw ego is tn ien ia  aż do końca 1892 r. ogółem  
66 .952  hek tarów  za cenę ogólną 4 0 ,693 .081  
m arek . Osiedliła, koiom stow  1146 n a  obszarze 
ziemi 2 0 .1 7 4  hektarów , w artości 1 3 ,3 8 7 .9 4 9  
m arek.

Bank ziem ski rozparcelow ał 86 7 7  li, Z tej 
liczby osiedlono 568  L h ., ogólnej w artości 
3 ,5 1 1 .7 5 6  m arek.

Jeżeli zw rócim y uw agę na  różnicę środków , 
jak iem i obiedw ie strony  rozporządzały, jeżeli s7ę 
uw zględni i tę okoliczność, że komisja koloni­
zacyjna była p ierw sza na  m iejscu, i że p ie r­
w sza rozpoczęła  sw e szkodliw e działania, tu  
przyznać trzeba, że B ank ziem ski bardzo po­
w ażne i dodatn ie  w ykazuje rezultaty.

N ajnow sze leż spraw ozdan ie  b a n k u  w łościań­
skiego obejm uje stan  ta k i : F u n d u sz  rezerw ow y 
w ynosi 1 0 4 .1 0 8  m , depozyta 9 7 8 .2 7 4  m., kre- 
dytorow ie 1 3 8 .942  m ., d eb fo -o w ie  2 9 8 .8 6 4 m ,; 
veksle 6 6 3 .9 8 0  m .; h ipo tek’ 5 0 6 .7 5 9  m .; lom ­

bard  3 3 4 .9 6 2  m ; efekta 677 5 8 8  m .; koszta 
hand low e 2 1 .5 0 4  m ; dyw idend? na  rok 1892 
10 % .

KURJER WARSZAWSKI
* W  W arszaw ie adm in istracja  tea trów  obo­

strzyła n iezm iern ie  regulam in w ypłat pensji i 
w ynagrodzeń  artystom , m ianow icie zap row adzo­
no ścisłą kontro lę co do wszelkich w ydatków .

KURJER W O E .iS K I.
* W  pałacu arcybiskupim  w W iedn iu  19 

kw ietnia r. b. odbyto się pierw sze posiedzenie 
kom itetu b iskupów , celem  naradzenia  się nad  
spraw ą katechizm u. Do kom itetu n a leż ą : A rcy­
biskup H aller, książę biskup Missia i b iskupi 
B auer i B inder.

* Polskie akademickie stowarzyszenie „Ogni­
sko44 w Wiedniu obchodzić będzie d n i a 6 
m a j a  b. r. uroczystym p u b l i c z n y m  w i e ­

c z o r e m  p a m i ą t k ę  n adan ia  K o  n s t y l  u- 
c j i 3-go M a j a.

W części artystycznej w ieczoru w ezm ą udział 
p ierw szorzędne siły artystyczne. Odział swój 
przyrzekli j u ż : śpiew aczka koncertow a p an n a  
B ronisław a W olska, k tó ra  po dłuższej wyciecz­
ce artystycznej po Galicji i B uko’ Ania, na  aal- 
szy stały pobyt pow róciła do W iednia; profe­
sor muzyki p a r  M ichał D rucker, dyrygent kw ar­
tetu  sm yczkow ego, koncertm istrz  byłej orkie­
stry, tam tegorocznej wystawy m uzyczno-teatral- 
n e j ; w io linczelu ta  pan T eobald  K retschm an, 
c. k. członek kapeli nadw ornej, solista orkie 
stry opery w iedeńskiej, dyrygent kw arte tu  sm y­
czkow ego, a ranżer słynnych , N o v ita te n a te n d e “ ; 
p ro feso r muzyki pan  Józef Skalicki, znany i 
wielce ceniony w św iecie artystycznym  kom po- 
zyror; w irtuoz p ian ista  pan W oitaw a, uczeń Li 
szta i L eszetyckiegu, dalej now o założony k w ar­
te t sm yczkow y D ruckera  i słow iańskie stow a­
rzyszenie śpiew aków , cieszące się pod k ie ru n ­
kiem kapelm istrza p an a  A leksandra Buchty ró ­
w nym  rozgłosem  co „W in e r M annergesangs- 
vere in4! i „S ch u h e rtb u n d 44.

Wiec7.ór odbędzie się w sali festynow ej liO' 
l.el u R o n aeh era  (I, Schellinggasse 4). Początek 
o godzinie 7 %  w ieczorem . W stęp (krzesło) od 
osoby 50 cl.

KURJER RZYMSKI
* W dniu w czorajszym  o godzinie 11 w ka 

plicy w willi P ian o re  pod  Pizą, odbył się ślub 
ks. F e rd y n an d a  Koburg, księcia Bułgarji, z księ­
żniczką Marja Ludw iką P an n eń sk ą , córką k się ­
cia Parm y. O brzęd m iał p raw ie cnarak te r k ró ­
lewski. Jakkolw iek nie towarzyszyli mu p rzed­
staw iciele zagranicznych państw7, poniew aż książę 
dotąd uznanym  nie je s t jako praw y w łaaca 
3u łg a iji, to jednakże  orszak w eselny obejm ow ał 
wszystko, co się odznacza w ysokim rodem , s ta ­
now iskiem , ^bogactw em  i pięknością. O prócz 
S tam bulow a i w ielu dygnitarzy bu łgarskich , sam 
ród  książęcy m ałżonki ks. K oburga zapełnił 
św iątynię szczelnie. Po ślubie odLyl się galowy 
obiad, podczas którego nadeszło tysiące te le ­
gram ów  z pow inszow aniam i. N ow ozaślubioną 
zarzucono pi-ezentam i. Od księcia F erd y n an d a  
otrzym ał? księżn iczka : ko ronę w ysadzaną dja- 
m eniam i, rub inam i i szm aragdam i — kólczyki 
brylan tow e w opraw ie z szafbów , kólczyki k ró ­
low ej francuskiej Marji A ntoniny, naszyjnik z 
120 d jam en tów  i 29 szm aragdów , szpilkę z 
wielkiego safiru, — prócz tego szpilki dc w ło ­
sów , naram iennik i, kolczyki i koronki b rukse l­
skie. Od ojca, księcia R oberta , ks. P a rm y : n a ­
szyjnik ozdobiony dw om a szeregam i przepy­
sznych djam entów . Od m atki księcia F e rd y n a n ­
da  naszyjnik ozdobiony rzędam i pereł, p ióro  
z rub inów  i p rzecudne koionki z A lenęons

N a uczcie ks. P arn ia , w niósł toast na  cześć 
now ozaślnbionej pary, jak  rów nie pił zdrow ie 
na rodu  bułgarskiego.

Książe F e rd y n an d  zaś wyraził w odpow iedzi 
n a  toast, ladość  z po łączenia się z dom em  
B urbonów . Stam bułów 7 ze swej strony  uczcił 
księżnę i jej rodziców  toastem , w którym  obja­
wił, że naród  bu łgaisl i potrafi uczcić godnie i 
pielęgnow ać odrośl lak znakom itego, staroży­
tnego  rodu ,

* Przyjazd cesarskiej niem ieckiej pary do 
Rzym u, uczciła m iejscow a ludność uroczystą 
ow acją nietylko n a  dw orcu kolei, ale i w s a ­
m em  m ieście. Ulice szczelnie zapełniły masy, a 
naw et dachy dom ów  obsadzone w idzam i, w y ­
glądały jak  galerje.

Przyjazd nastąpił p unk t o godzinie 12, mu 
zyka w ojskow a zagrała a cesarzow a niem iecka 
wysiadłszy z w agonu, rzuciła się w objęcia kró 
lowej w ło sk ie j; cesarz i król rów nież uściskali 
się. Po  przeglądzie honorow ej straży, m o n ar­
chow ie w w spaniałych pow ozach odjechali z 
dw orca, w itani grom kim  w ykrzykiem  zgrom a­
dzonych widzów . V iv a  la  Germania.

Na Y ia  Natiutiale pow ozy obrzucono  kv»ia- 
tanii, na Q uirinalu w ołano : „H u rra ! N iech ży­
ją  N iem cy!“ . Skoro  cesarstw o  w raz z królem  i 
królow ą pojawili się n a  balkonie, te sam e p o ­
w tórzyły się okrzyki.

C esarska p ara  odw iedziła w P an teon ie  grób 
W iktora  E m uniiela i złożyła przepyszny w ieniec, 
oraz zapisała sw e im iona w pam iątkow ej księ­
dze.

Cesarz niem iecki przyzw awszy do siebie b u r­
m istrza Rzymu księcia K uspoli, w yraził się w 
tych s ło w ach : „Nigdy nic w spanialszego i p ię­
kniejszego nie w id z ia łem ’i nigdy to nip zatrze 
się w mojej p am ięc i!“

W ieczorem  odbyta się przejażdżka w pow o­
zach — m onarchów  przyjm ow ała ludność grzm ią­
cymi okrzykam i.

O dw iedziny u Papieża cesarskiej niam ieckiej 
pary. oznaczone n r  dzień 23 m aja  r. b. W  dniu 
tym cesarz u d a  się do pruskiego poselstw a, po- 
jedzie pow ozam i dw orskim i. W  poselstw ie od­
będzie się śn iadan ie  n a  16 dań . Do orszaku 
cesarze przyłączą się kardynałow ie: R am polla,
M ucenni i Ledóchow ski, m o n s ig n o ri; S egna 4 
D um ontel. Z poselstw a pow ozam i pruskim i w 
tow arzystw ie am basado ra  Biilowa, cesarstw o u- 
dadzą się do W atykanu . N astępnie po przyję iu 
u Papieża, cesarzow a odw iedzi kaplicę Sykstyń- 
ską i m uzeum  ś. P io tra, gdy tym czasem  cesarz 
zabaw i dłużej u Papieża. W ten sposób osobno 
cesarz i cesarzow a pow rócą znow u do poseł 
stw a.

Z RÓŻNYCH STRCN.
* D onoszą z B uenos-A yres o skazaniu na  

śm ierć pięciu oficerów  pan cern ik a  „R o sa le s44, 
którzy widząc, że okręt idzie na  dno, spoili za ­
łogę, i korzystając z tego, sam i tylko ra tow ali 
się n a  łodziach.

KR ON I K A  E KO N O MI C Z N A

* W ydzia ł krajowy w ysyła znanego ag ro ­
nom a p. Ju ljusza F róm m la, w podróż naukow ą 
w celu zw iedzenia zagian icznych  szkół rolni 
czych, połączonych z in ternatam i. P. F rom m el 
m a przedłożyć po pow roc.e sw ym  W ydziałov-i 
krajow em u spraw ozdanie z urządzeń in te rn a ­
tów, oraz przedłożyć w nioski w spraw ie u rzą ­
dzenia in te rna tu  w D ublanach. W ydział k rajo­
wy postanow ił rów nież wysłał za g ran icę  in ­

s tru k to ra  krajow ego  d la  m leczarstw a, dr. U rsy­
na W areg  M assalskiego, celem  zbadan ia  postę ­
pu w technice m leczarstw a, u rządzen ia  m leczarń 
gospodarsk ich  i zbiorow ych, tudzież insty tu tów  
naukow ych m leczarskich. Z eb rane  przez dr. 
M assalskiego w iadom ości m ają być zużytkow a­
ne przy v7ykładach w szkołach rolniczych, o iaz 
przy urządzeniu  działu rolniczego na przyszłej 
w ystaw ie krajow ej.

* Konkurs. N a konkursie rozpisanym  przez 
kasyno m ieszczańskie w S tan isław ow ie celem  
uzyskania odpow iednich  p lanów  na budow ę 
dom u kasynow ego z pom ędzy 15 k o n k u ren ­
tów  otrzym ał pierw szą nagrodę Teofil W iśniow ­
ski, ukończony uczeń c. k szkoły przem ysło­
wej krakow skiej. P an  W iśniow ski p racu je  obe­
cnie v7 biurze archilekty W ładysław a E kiel- 
s.iiego w K rakowie.

* Toioarz. zalictskoioc w Kołom yi\ według 
spi aw ozaan ia  dyrekcji za rok przeszły liczy 
1289 członków  i posiada 3 3 .000  n a  udziałach, 
w kładek zaś na  rachunek  bieżący 1 5 0 .000  złr.

* Autonomiczne instytucje kredytowe. W y­
dział krajow y w roku 1892 w ystosow ał do re- 
prezentacyj pow iatow ych okólnik zachęcający 
je  do zak ładan ia , w zglęanie uzupełn ien ia  b rak u ­
jących po pow iatach  instytucyj autonom icznych 
kreaytow ych.

W ogóle na 6230  gmin istnieje w kraju  3339  
gm innych kas pożyczkow ych z kapitałem  p rze­
szło 5 ,1 1 4 .5 8 7  złr C zternaście m iejskich kas 
oszczędności (oprócz Lw ow a i K rakowa) w s­
kazują z końcem  1891 r. s tan  17 ,876 .332  złr., 
jedenaśc ie  pow iatow ych kas oszczędności kapi­
tał 4 ,8 7 6 .0 1 3  złi., a jedenaśc ie  pow iatow ych 
kas pożyczkow ych 5 0 4 .581  złr. O goJ kapitałów  
skoncen trow anych  w w ym ienionych kasach w y­
nos. w ięc przeszło 28 m iljonów  złr.

Zjazd praw ników  i  ekonomistów polskich 
odbędzie się d. 11, 12 i 13 w rześnia w P o ­
znaniu . K om isja w ybrane przez lw ow skie to ­
w arzystw o praw nicze w tej spraw ie postanow iła 
postarać  się o ulg n a  kolejach. Poniew aż ulgi 
zależeć b ędą  od liczby zgłaszających się, przeto 
wszyscy pragnący b rać  u d z ia ł, raczą z g ła s z a j?  
się pod ad resem  „P rzeglądu p raw a  i ad m in is tra ­
cji44, Lw ów , do końca kw ietnia.

Z LITERATURY I SZTOKI.

A  W  B erlinie poczęło wychodzm nuw e pi­
sm o p o ls k ie  p . t. Tygodnik B e ń i ń s k i .  Jako 
redak to r podpisuje  się p. Kotowski. Głównym 
celem  pism a je s t w ytw orzenie w iększej łączn o ­
ści pom iędzy Polakam i osiadłym i w Berlinie. 
N owe pismo przyrzeka także podaw ać w ażniej­
sze głosy prasy obcej, n ranow ic ie  niem ieckiej, 
o Polakach  i sp raw ach  polskich.

A  N aczewicz, Pyły m in ister skarbu w Buł­
garji pisze d la B ułgarów  histo rję  Polski. W yco­
fał się on zupełnie z życia politycznego i od 
dał się v7yłącznie pracom  Lterackim .

A  D w utygodnik M y ś l , z każdym niem al 
num erem  postępuje w k ierunku redakcyjnym . 
M yśl zaczyna płynąć w arko, sen n o ść , k tóra  
daw niej zdaw ała się być ch ron iczną  w adą re 
dakcji, opuściła ją  zupełn ie dziś inam y dw u­
tygodnik  zajm ujący, aktualny  i po literacku p ro ­
w adzony. R edakcja  stara  się w idocznie o d o ­
b ó r artykułów  i o siły w-ytrawne, pow ażne.

W  N rze 6 spotykam y prócz ilustiacyj (p o r­
tretów ), w spom nien ie  pośm iertne o „Supiń- 
sk im 44, — bardzo śp iew ną kan ta tę  ku czci A. 
M ickiew icza, p ióra m łodego poety O r-o la , — 
dalej czytamy „L itera tu rę  w ojow niczą w N iem ­
czech44 d ra  H. M onata, —  „Z a sto la t“ przez 
T . J o t , —  „A akordy14 przez Sylwię Tygier, — 
„Czy w a r to ? 44 — „Jareck i i jego B arbara  R a­
dziw iłłów na44 przez A dam a D obrow olskiego, — 
ciekaw ą rubrykę p. n. „Z dziedziny w ynala­
zków 44, w końcu (eJjeton w cale jęd rn ie  pi­
san y : „W olne  m yśli44, —  zam yka zeszyt
kron ika ze św iata literackiego i artystycznego.

ROZMAITOŚCI.

Pojedynek- Szczególna w alka rew olw erow a 
odbyła się u ieaaw no  n a  jednej z ulic starej 
Marsylji Z bronią  w ręku stanęio  dw ócń za­
paśników , z których każdy postara ł się jeszcze 
o w alczącego rów nież sekundan ta . W  len  spo ­
sób czterech  szerm ierzy, czterech  w łochów  za­
żartych gotow ało się do roztrzaskan ia  sobie cza 
szek, w obec licznie zeb ranej publiczności. Stali 
od siebie w odległości czterech  kroków . Na 
dany znak rozległy się cztery strzały i czterech 
ludzi padło na  ziemię. Z tych trzej z ranam i 
m niej lub więcej ciężkiemi odstaw ieni zostali 
przez policjantów  do szpitala, czw arty pom im o 
ran  w nodze zdołał u tnknąć. P rzyczyną n iepo ­
rozum ienia  była 18-lelnia donna. Anais S chla­
no, k tóra  rozbudziw szy najprzód miłość w je ­
dnym  ze w spółzaw odników , postanow iła później 
uszczęśliwić drugiego

a——bmbm—mMa— ——

Rocktrco historyczna

N a Litwie najprzód  w Szaw lacb najpierw ęj 
w ybuchło pow stan ie  w roku 1794. W ojew oda 
N iesiołow ski, G edroić, A ntoni P rozo i, P io tr Z a ­
w isza, Sulistrow ski i jen e ra ł Ghlewiński ogłosił 
akt pow stan ia  16 kw ietnia, a 23 kwietnia 1794  
podpułkownik Jakób Jasińsk i rozpoczął wal- 
kę w W iln ie. Mając 300  żołnierzy polskich, 
z pom ocą m ieszczan napad ł ma M oskali, k tó ­
rych było około trzech tysięcy, pobił ich i wziął 
przeszło 1000 do niew oli. W czasie pow stan ia  
w ileńskiego dostał się do niew oli je n e ra ł mu- 
skiewski A rsem ew . poniew aż był człow iekiem  
uczciwym , w łos mu nie spad ł z głowy, a n a to ­
m iast pow ieszono najw iększego odstępcę K ossa­
kow skiego. Jasiński także j w otw artem  polu 
staczał w alkę z M oskalam i i pobił ich w trzech 
b itw ach : pod N ierrenczynem , Polanam i i S io­
łem .

■ —   ------------



K U R J E E  P O L S K I .

l i i k a  krakowska.
K alc .ud irz . Dziś : św, W ojciecha; ju tro  : św. Je ­

rzego.

K alendarzyk  zabaw  i zeb rań  publicznych.

Nieazwla  23 kwietnia. O g. 7 w. w teatrze: „H ru 
bia Jerzy11 komedja w 3 aL-tach Stan. Graybnera. -  
O g. wpół do S w. przedstawienie amatorskie w lo­
kalu „Pracy11. — O g 7 w. wystawa obrazów Oświe­
tlenie elektryczne. Koncert muzyki wojski wej. O 
g wpół do 8 w. przedstawienie amatorskie w Sto­
warzyszeniu drukarzy „Oguisko11.

F a le n d a rz  ry b ack i. W kwietniu nie woino Io­
wie boleni, lipieni, giowacic, świnek, wyrozuoow, 
czopów, sandaczy i raków samic. Raki samce wolno 
lo,vic i sprzedawać. Złowione ryby i raki muszą 
mieć miarę przepisaną. Pstrąg i losoń w kwietniu do­
brze idą na wędkę ; kwiecień jednak dla. sj iiiu wę- 
dkowego nieodpowiedni, gdyż prac ie wszy itkie ryby 
z powudu zbliżającego sit tarła mało przyjmują po­
żywienia i na ponęty są obojętne.

W  s t e r a j m y  p r z e m y s ł  o j c z y s t y !

D n ia  kwietnia.
Dyrekcja poc7.t i telegrafów przen iosła  

oficjała pocztow ego M ichała K mielowicza z Bo­
chni, asysten tów  pocztow ych : M ichała R om a­
now skiego z T arnopo la , Jan a  Janow ieza z Kra­
kow a i W ładysław a Malkowsk ego z D rohoby­
cza, w szystkich do Lw ow a.

Z dnieni I maja r. b. puszczone będą w o- 
bmg nov\'e, niklowe 10 i 20 groszów ki.

Z ifPracy". w  podanym  w czoraj przez nas 
p rogram ie w ieczorku K ościuszkow skim  w sto ­
w arzyszeniu „ P raca J w niedzielę dn ia  23 b. m. 
zaszła ta zm iana, że odczyt w ygłosi tym  ra ­
zem ks. p ro feso r B ronisław  Slysiński. W spół 
udział posła d ra  A ugusta Sokołow skiego od ło ­
żony został na  uroczysty w ieczór ^Trzeciego 
M aja11. Do p rogram u niedzielnego dołącza się 
jeszcze obraz z żywych osób n a  tle h isto ry­
cznym.

S tow arzyszenie tó zapow iada w ieczorek i na 
następną  niedzielę d. 30 b. m ., z którego do­
chód ,przeznaczony z o s ta n ie  n a  orkiestrę ■'to­
w arzyszenia. Na w ieczorku tym p an n a  W ein- 
garlen  i p. W ojtasiew icz odegrają  w esoły w o­
dew il z francuzkiego p. t. „S p o tk an ie11 ilustro ­
w any m uzyką przez Jułjaria Borzyslawskiego.

Zgromadzenie robotnik.w. W  niedzielę d. 
23 b m . o godzinie 10 rano , odbędzie się w 
sali B ady m iejskiej zgrom adzenie robotników . 
Na porządku dziennym  będzie : 1) S praw ozda­
nie ze Z jazdu robotniczego, odbytego w K ra­
kowie w m arcu  r. b.; 2) P ierw sy m a j ; 3)
W niosk i i in terpelacje .

S k ła d k i n a  sprow adzen ie  zwłok ś p. T eo ­
fila L ena rto w icza  w dalszym  ciągu n adesła li: 
1 złr. p. Bolesław  F i' iriski, po 2 złr. p. Józef 
Opieński i p E ustachy  Śm iałow ski, 5 zlr ks. 
Slysiński, 5 złr. 00 ct. ks. lek to r C hrom ecki, 
po 10 złr. prezyde nl d i. F. Szlaclilow ski, pan 
W ladysław  K arezm arski, S tow arzyszenie Mło­
dzieży handlow ej. R azem  45  złr. 90 et. Ogó­
łem  z poprzednim i w ykazam i złożono do rąk 
moich 702 złr. 55 ct.

K saw ery Konopka.
Zuaheli. W  parku krakow skim  popisyw ać się 

w krótce będą Zuaheli, k tórych przedsiębiorczy 
p- H agenbeek z H am burga  zdołał sprow adzić 
do K rakow a. Im pressario  popisyw ać się będzie 
z ow ą czarną drużyną w naszem  m ieście kilka 
dni tylko.

Jak to  już donosiliśm y, popisy lej karaw any 
będą stanow ić jed en  z punktów  obfitego p ro ­
gram u „W ielkiegu festynu ogrodow ego’1. K ara­
w ana  sk łaaa  się z 16 osób dorosłych i 2-ga 
dzieci.

Słuszna uwaga. W ielu architektów  m iejsco­
w ych skarży się od pew nego czasu na  nie 
sum ienność  dostaw ców , którzy w b raku  dobrze 
wypalonej cegły, przyw ożą lichy m aterjnł, po ­
w odujący zazwyczi j pękania  i zarysow yw anie 
się m urów . P rzyw ózka cegły odbyw a się je d n o ­
cześnie nadzw yczaj m edbale , wozy bowiem 
pom im o nakazu ze strony M agistratu nie są 
nigdy skrap lane, a cegła m okrem i szm atam i 
okryta — stąd przy każćem  poruszeniu  się 
w ozu, tum any kurzu unoszą się w  pow ietrzu, 
zatruw ając p łuca  przechodniów  atom am i ni- 
ozem iii: przyczyniającym i się do zdrow ia. Ma­
gistra t m . K rakow a pow inien  n a  pow yższe kwe- 
rtje  zw rócić sw oją uw agę, zw łaszcza, że w obec 
roznoczynająeej się pory Ludow lanei, naduży­
cia takie częściej się przytrafiać mogą.

Oszalowania drewniane, osłaniające figury 
na  p lan tacjach  od w pływ ów  atm osferycznych 
w czasie zimy, zostały w dniu w czora;szym u 
sunięte.

Brak dobrej wody. M ieszkańcy ulicy P o d ­
zam cze, a m ianow icie dom ów , pcdożonycli od 
ulicy S traszew skiego do W isły, skarżą się na  
brak  wody do picia. W o d a  zaczerpnięta w s tu ­
dniach tam tejszych je s t m ętną  i wydaje woń 
tak nieprzyjem ną, że w żaden  sposób nie może 
być użytą do picia.

W arto , aLy ci. do których to należy, pom y­
śleli o w yczyszczeniu studzien.

Policja przy aresztowała dziś rano  parobka 
M ichała G rzyw aczks, który jad ąc  n a  wozie, 
ciął batem  konia podpułkow nika inżynierii F o r­
ste ra . Koń nastraszony  zrzucił je ź d ź c a , który 
w skutek upadku  doznał silnego potłuczen ia . 
Za wybryk ten  Grzywaezka przyaresztow ano.

D nia  23 kwietnia.
Pudca dworu dr. H enryk H alban , baw i w  

K rakow ie.
Z Uniwersytetr p . P. A ntoni Kryplewski, 

ro d em  z Ż abna, i Kazimierz Szczypczyk recie  
Saw er, rodem  z Bodzowa w  Galicji, otrzym ali 
wczoraj n a  tutejszym  U niw ersytecie stopień 
D rów  w szech nauk  lekarsk ,ch .

Mianowanie. P. Z ygm unt F ischer, asysten t 
katedry  zoologj U niw ersytetu Jagiellońskiego, 
m ianow any został krajow ym  inspek torem  ryba­
ctw a dla Galicji. U rzędow e czynności rozpo ­
cznie p. in spek to r z dniem  1 m aja  b. r.

Slub. W  niedzielę dn ia  16 b. m ., w  p o łu ­
dnie, odbył się ślub p. J a n a  Ju ry , m ajstra  m u- 
rarsiciego, oby.walela Grzegorzek z p. A nną S a ­
dlik, w kościele parafjulnym  św. Mikołaja na  
W esołej. Związek ter. pobłoglosław ił ks. kano ­
nik, P io tr Strzelichuw ski, proboszcz miejscowy.

Świat. W spaniałym  je s t nr. 8 Św ia ta  z dn. 
15 Kwietnia. Z dobi go prześliczna kilkokoloro- 
w a w inieta tegorocznego tryum fatora na w y­
staw ie w K ii n s 11 e r  h a u s ie  wielce u talen to­
w anego artysty naszego, P io tra  S taehicw icza; 
przepiękny w duchu G rottgerow skim  pojęty trze ­
ci rysunek  C zesław a Jankow skiego z cyklu 
„E m ig rac ja1 ; w ykw intnie podany w idok G nie­
zna i katedry gnieźnieńskiej Ludw ika Stasiaka, 
bardzo sprytna kom pozycja Józefa  W odzińsk ie­
go, nosząca nazw ę „ F ig tl b łazna11 i w iele d ro ­
b nych  iilustracyj, jak  zaw sze peinych sm aku 
i w ytwornośoi artystycznej. Dział literacki, n ie­
zm iernie bogaly, w ypełn iają: „D ole kobiece11 
W alerji M aiTenćć; „U rocze oczy11 Zygm unta 
Sarneckiego; „T rag ikom edja kurlandzka z cza­
sów  sask ich11 A lkara; bardzo  ładne opow iada­
nie F. H osicka „P ie rw sza  m iłość Z ygm unta K ra­
sińskiego11 ; slud jum  odznaczające się jak  zwy 
kle um iejętną, naukow ą, a zarazem  estetyczną 
krytyką „O dzisiejszej poezji po lsk iej11 S tan isła­
wa FstkgicJierąh. in teresu jąca  kartka z b islorji 
dz iennikarstw a angielskiego przez M. E. Ne- 
kandę-T repkę ; ładny w iersz F ilicaja w pysznym 
przekładzie Min im a; bardzo ciekaw e i oryginal­
ne „Z teki m ieszczanina polskiego11 dra Feliksa 
K o n eczn eg o ; „O statn i R om an tyk11 (K ornel U- 
jejski) Fr. Rawily, obfita zajm ującem i szczegóła­
mi napełn iona  kronika i w dodatku bardzo  pię­
kna   a w ielce dziś na  czasie — pow ieść Ka­
je tan a  K raszew skiego.

Koncert „Lutni“, urządzony w W ielkim  ty 
godniu b. r  na  dochód odnow ien ia  katedry na  
W aw elu, przyniósł po strącen iu  w ydatków , czy­
stego dochodu około 200 złr. Sym patycznem u 
tem u T ow arzystw u należy się szczere uznanie , 
za ofiarę powyższą, lem bardziej, iż wszystkim  
w iadom o, że% ,Lutnia* nie m ając żadnych sub- 
sydjów  an i zapom óg, phęti.ie zaw sze spieszy z 
pom ocą dla d ob ra  spraw y publicznej.

r*a wystawie obrazow w Sukiennicach, 
odegra  dziś w ieczorem  m uzyka 13 go pułku 
prócz innych u tw orów  „G w iazdę pó łnocy11 
M ay erb ee ra ; „N a m o rzu 11 Szuberta, i „U w er­
turę*  M ullera.

Z teatru. W czorajsze przedstaw ienie kon ie- 
dji S. G raybnera „H ram a Jerzy" pow iodło się 
najzupełniej. Sala p rzepełn iona  publicznością 
tak, że naw et w  orldestrze ustaw ić m usiano 
k rzesła  dla publiczności. A utora po każdym  a- 
kcie w yw oływ ano. B enefisantkę pan ią  S iem asz 
kową , przyjęto gorąco, serdecznie , rzęsistym i 
oklaskam i i kw iatam i. Kilka dziesiątek bukietów , 
koszów z kw iatam i i piękny obraz złożono jej 
od wielbicieli talentu , przyjaciół i znajom ych. 
„H rab ia  Je rzy 11 je s t u tw orem  pod każdym  
względem  miary wyższej i n a  szczegółow e, g łęb ­
sze zasługuje spraw ozdanie, którego też na ra ­
zie nie dajem y, odkładając je  do następnego  
num eru .

Dziś w „S afandu łach" ukaże się po raz p ie r­
wszy W incenty  R apacki. Znakom ity artysta  w y­
stąpi na  naszej scenie trzykrotnie, w łączając i 
dzisiejszy występ.

W  przyszłą sobotę  przypada benetls p. W er­
n e ra . W ieczoru tego usłyszym y głośną kom edję 
Z ygm unta Przybylskiego cieszącą się w e L w o­
wie i W arszaw ie pow odzeniem , p. t. „W ejście 
w św ia t11.

Posiedzenie roczne członków  daw nego re ­
sursu  krakow skiego odbyło się w dniu one- 
gdajszym  pod przew odnictw em  prezesa  R om ana 
h r. Potockiego. — Ze sp raw ozdan ia  p rzed łożo­
nego członkom  tegoż resu rsu  okazało się, że 
czysty dochód za rok  ubiegły wynosi pokaźną 
su m ę , bo przeszło 2 5 .0 0 0  złr. — S um a p o ­
wyższa um ieszczoną została  w banku  galicyj­
skim.

Z Izby sądowei T rybunał i ław a przysię­
głych był w  ostatniej sprawne jakby IV insian- 
cją. Sądzono bow iem  w ielce ciekaw ą spraw ę 
p rzen iew ierzen ia  przeszło 3 2 0 0  złr. na  szkodę 
dyrekcji kolei państw ow ej przez urzędnika tej­
że dyrekcji p. Feliksa O lszańskiego. P ow odem  
sprzen iew ierzen ia  była n am iętna  i n iepoham o­
w ana  gra w loterję liczbową, na której p. 01- 
szańslti przegraw szy w szelkie w łasne zapasy, 
targnął się na  pieniądze rządow e. S tw ierdzono 
kartkam i, że p. O lszański staw iał w końcu na  
te rn a  po 300  i 400  złr. tak, że lo terja  po ­
chłonęła m u ao  7000  złr. S praw ę tę p ierw ot­
nie T rybunał zwyczajny w W adow icach  prze­
kazał sądow i przysięgłem u tam że, który p. 01- 
szańskiego odpow iedzialności uw olnił. N a reku rs 
prokuraLorji, Sąd kasacyjny orzeczenie to zniósł 
1 przekazał sp raw ę pow yższą sądow i przysię­
głych w K rakowie.

T rybunałow i przew odniczył ra d c a  sądu Pa- 
ezowski. O skarżenie w nosił zastępca p ro k u ra ­
to ra  dr. S taw arski, bronił zaś oskarżonego dr. 
E chhorn , ław ie przysięgłych przew odniczył p. 
Chyliński.

G brońca  w skazywał, że pieniądze sp rzen ie ­
w ierzone z jedne j kasy, p rze lane  zostały z g ru ­
bym naddatkiem  do kasy lo teryjnej, czy rzą- 

owej, zatem  rząd nie pow inien sobie rościć 
żadnych p retensji do pocisądnego gdyż zabrany 
grosz został tylko w innej kasie ulokow any. 
Przysięgli na ■ postaw ione sobie pytanie g łów ne 
odpow iedzieli przecząco. N a pierw sze zaś pytanie 
w ynikow e na  w ypadek zaprzeczenia pierw szego 
pytania główmego, odpow iedziała ław a przysię­
głych 12 głosam i tw ierdząco. O brońca a zara­
zem  przysięgli żądali pytania d o d a tk o w eg o , na 
obłęd t. j. że oskarżony działał pod  w pływ em  
szalu. T ry b u n a ł żądanie to uw zględnił, zaś przy­
sięgli n a  pytanie odpow iedzieli 5 głosam i tak, 
7 głosam i nie.

N a podstaw ie pow yższego w erdyktu  T ry b u ­
nał przyjm ując okoliczności łagodzące, że pod- 
sądny całe życie był n ieposzlakow any, na  wzgląd 
że się przyznał do winy w zupełności, jak  nie 
m m ei i to że tenże przez trzy m iesiące cier­
piał w więzieniu śledczem , skazał p. Olsz. na 
cztery mi isiące ciężkiego w ięzienia z jednodn io ­
wym postem  co m iesiąc, n a  pon ies;enie ko ­
sztów  p rocesu , oraz na  w yrów nanie  rachunków  
z Z arządem  kolei państw ow ych. Do przyjęcia te ­
go w yroku dano p. O lszańskiem u trzy dni n a ­
m ysłu.

Ze s p r a T.V kolejowych N ow y kataiog ze- 
slaw ialnych biletów  do jazdy kolejam ’ państw o- 
w em i, ukaże się w dniu 1 m a jj b. r. S tary  
katalog z r. 1892 , w skutek  now ego w ydaw ni­
ctw a zniesionym  zostanie. W  -katalogu now ym  
pom ieszczono różne zm iany, odnoszące się do 
przestrzen i i do cen jazdy  kolejam i, oraz m apę 
siec' kolei żelazi.ycn. Egzem plarz tego w ydaw ni­
ctw a kosztow ać będzie 50 ct.

Z robol miejsk!ch. w  u licach . Basztow ej i 
Szczepańskiej przystąpiono ao napraw y bruków . 
R oboty p row adzone są tak, że kom unikacja ko­
łow a nie została  w strzym aną.

Poparzenie kwasem solnym. Franciszek 
K obylański, parobek  pana  L en e rta , p rzenosząc 
w czoraj w południe  z ulicy do sklepu aużą 
ban ię  kw asu solnego, przez n ieostrożność opu­
ścił takow ą na  ziem ię, bania stłukła się w k a ­
w ałk i, a kw as rozlew ając s ię , poparzył Koby­
lańskiego bardzo  n iebezpiecznie. P rzyzw ane po ­
gotow ie ra tunkow e odw iozło poparzonego  do 
szpitala św . Łazarza.

Policja przy aresztowała w dniach 22 i 23 
b. rn. za rożne p rzek ioezen ia  56 osób. Z tych 
oddano  sądow i do u karan ia  za kradzież 4, za 
w stręt do pracy 4, za pow ró t z w ydalenia 8, 
za przekroczen ie  aozoru  policyjnego 1, za pi­
jań s tw o  2, za m ieszanie się du służby policyj­
nej Ltómagistratów']’ celem w yszapasow ania 11, 
za brak przytułku i zajęcia 2, policyjni] u k a ­
ran o  5, szpitalowi do leczenia 3, w drożono 
dochodzenie o przynależności do gminy p rz e ­
ciw 17 osobom , W  aresz tach  p o ń e jjnyeh  znaj­
dow ało sie ogółem  113 osób.

t  Zmarli. H r. W ładysław  del C am po Sci- 
pio, słuchacz III roku p raw a na  U niw ersytecie 
Jagiellońskim , urodzony  w r. 1373, zm arł w 
K rakowie dnia 22 b. m. — Pogrzeb odbędzie 
się dziś, 23 kw ietnia o godzinie 3 ]/2 P° p o łu ­
dniu.

Składki • Z łożono w naszej adm inistracji n a  
sprow adzen ie  zwłok ś. p. L enartow icza  od p. 
G ustaw a Gruszki c, k. ad ju tan ta  sądow ego z 
W aaow ie  1 złr.

K R O N I K A  P O M O R S K A .

(jpałka W opałach. M szynku, utrzym yw a­
nym p’’zez Saula H abera , robotnicy  po otrzy­
m aniu tygodniow ego za robku , ugaszczal się 
w zajem nie. Źe zaś byl i obfity g-osz i w yborny 
hum or, trak tam en t przeciągnął _ię aż do go­
dziny 11 w nocy. Nagle w kracza w ładza poli­
cyjna i nakazuje w ynosić się gościom  a szyn 
karzow i robi uw agę, że szynk za długu je s t o- 
tw arly K orzysta z zam ięszan ia , w yw ołanego 
nakazem , niejaki N ow ak, noszący m iano O p a ł -  
k i w  fachu złodziejskim , p rzesuw a się zręcznie 
do m ieszkania H ab era  i ukryw a pod łóżkiem . 
Jak długo tam  leżał, trudno  odgadnąć, dość że 
H aber nazaju trz  p rzekonał się o zniknięciu 120 
złr. i zegarka. N atychm iast tedy zglos'1 się do 
ekspozytury policyjnej w P ud g ó .zu  i zam eldo­
w ał o kradzieży.

O dnaleźć złodzieja gdy się nie m a żadnych 
danych, rzecz nadzw yczaj tru d n a , ale od cze­
góż węch policyjny. D nia 16 b. m . pan  N o­
wak, inaczej m ów iąc, m istrza kunsztu  złudzi j- 
skiego O pałka, z pap ierosem  w ustach na jsp o ­
kojniej szedł so ''ie  przez m ost podgórski, góy 
od strony  K azimierza postępow ał rów nież in ­
spek to r policji w Podgórzu, ten  sam , kióry bie­
siadujących robotn ików  u H abera  lak  niegęże- 
c zn h  za drzw i w yprosił. U jrzaw szy Nowaka,- 
k tóry m ów iąc naw iasem , znanym  był od daw na 
jako  stały pensjonarjusz  „ te leg rafu 11 w K rako­
wie, odrazu go zaatakow ał a poniew aż O pałka 
jakoś niezręcznie oię tłum aczył, przyaresztow ał 
i po pięciu godzinach badan ia , w ydobył z n ie ­
go zeznanie a raczej p rzyznanie  się do k ra ­
dzieży. N ow ak m iał jeszcze przy sobie pew ną 
kw otę pieniędzy i zegarek skradziony, za resztę 
zaś porobił rozm aite zakupy, k tóre także po li­
cja zabrała . H aber praw ie nic nie stracił, ale 
O pałka w opalach, bo pew nie n a  długo będz.e 
zm uszony zaw iesić sw e spacery  po inośeie.

TELEGRAMY
Dala 2S kwietnia.

C zcrniowce. Socjalne wystąpienie zje­
dnoczonej opozycji (Niemcy, Polacy i R u- 
sjnij sprawiło wrażenie i na Ruinanaeh. 
Były marszałek kraju baron Aleksander 
W assilko wniósł zmianę ordynacji wybor­
czej powołując się na wypadek Ponyse.

W ied eń . Katolickie kasyno polityczne w  
Joselstadzio oświadczyło się za wprowadze­
niem powszechnego głosowania.

P aryż Brat Hamono a, roootnika, który 
zginął wskutek eksplozji bomby dynamito­
wej w restauracji Very, występuje w F ig a ­
rze przeciw oskarżeniu Francisa, pom awia­
jącemu Ham ono’a o zbrodnię dokonania 
wymienionego zamachu. Józef Hamono do 
wodzi, iż jego brat nie był anarchistą, „nie 
wiedział nawet co to jest anarchizm -; nikt 
ni» był takim' ignorantem w  polityce, jak 
on, w końcu powołuje się na świadectwo  
właścicieli uo nu, v któiym mieszkał Ha- 
mon ), twierdzi, iż zmarły wracał z iw sze  
db domu przed dziesiątą w ieczo rem ...

Bruksela. Komisja 21 senatu przyjęła 
11 gł. przeciw 1 gł. wobec 6 wstrzymać 
się —  wniosek Nyssena. W poniedziałek, 
dnia 24 b. m. przystąpi senat do obrad 
nad wspomnianym wnioskiem.

B iało  gród. Z astaw a  nie wróży długiego 
trwau a obecnemu stopniowi rzeczy. Bokicz 
i Tranasowicz — zdaniem 1’beralnego dzien­
nika, są to narzędzia Milana, inni ministro­
wie ludzie bez znaczenie, ubarwieni etykie 
tka radykalną. Przywódzcy partji radykal­
nej, dotychczas trzymają się zdała rządu.

B ia ło g ró d . Dziennik urzędowy odwołuje 
syna ex-regenta Risticza, Mikołaja, z Pary­
ża, gdzie służył przy poselstwie serbskiem, 
jako sekretarz, przenosząc do urzędu no-

cztowego bialogiudzkiego, jako oficjała 2 
klasy.

Krok ten młodego króla jest tembardziej 
niesmaczny, iz młody Mikołaj Risticz przez 
lai w iele służy już w dyplomacji, i nieraz 
zastępował posła paryski igo, jako prowi­
zoryczny zawiadowca. Powszechnie spo­
dziewają s>ę, iż Mikołaj Risticz poda się 
dó dymisji i cpuści służbę rządową.

Londyn. Po mowach Baltonsa i Glad- 
stona, bił irlandzki został przyjęty w dru 
giem czytaniu 347 gł. przeciw 304.

Londyn. Gladstone zapowiedział, iż de­
bata szczegółowa nad bilem irlandzkim roz­
pocznie się w dniu 4 maja b. r

L ondyn. Z Tokio donoszą : Świeżo mia­
nowany prezydent japoński przy dworze 
korejsKin? O ishi-M asam a w yiaził się na 
bankiecie wyprawionym na jego cześć przez 
japońskich kolonistów w Seoui stolicy Ko­
rei, nader ujemne o dążnościach Europej­
czyków o pozyskanie krajów w schodnio-a- 
zjatyckieh dla swej kultury. Europejczycy 
pozostają w dziwarznem mniemaniu, ako- 
by ich cywilizacja była wyższą od chińskiej, 
japoósl lej i korejskiej. Maskując się pozor­
ną misją cywilizacyjną, dążą poprostu do 
podboju wschodniej Azji, celem wyzysku 
jej na swą korzyść. Jedyną orogą do roz­
wiązania „kwestji wschodniej11 byłoby po­
łączenie wszystkich ludów w schodnic-azja- 
tyckich w  jedną ligę, któraby energicznie 
stawiła czoło intrygom europejskim.

\Vywody rezydenta 0'sh i-Masama zgro­
madzeni japończycy przyjęli z szczerym en­
tuzjazmem.

Sofia. Egzarcha bułgarski w ysłał gratula 
cje weselne ks. Ferdynandowi, a rów nocze­
śnie zawiadomił episkopat bułgarski o tym 
kroku.

Kursa krakow skie.
Z drna 21 kwietnia 1893

płącążadaja
W  a tu ty

Kuble papierowe . . . .  za 100 rubli 127 - 128 50
Marki niemieckie . . . .  za 100 mar. 59 50 dó -
20-lo frankówka z ł o t a ......................... 9 oB 9 74

L i s t y  za  s t a w n e
za 100 złr. im. wart. oprócz knponn

bieżącego.
4sH% galic. Banku hipotecznego . . 100 - 101 —
3°/n n r ,  n • • iUO (30 101 60
|"/o ,  , „ z 10°/„prem. 109 75 110 75.
p /J H  galic. To w. kred. zienn . . 10C oO 101 40
4 '/2°/o galicyjskiego banki krajowego 100 30 101 —
5°/„ Tow. kicd. ziem. Król Pol. ser.V

za rubli 100, w rablach i kop. . 100 40 101 20

O bligacje
(za '0 0  zł-, im. w a rt oprócz km onu

Bieżącego).
e°;0 gal. poz kraj. kuron...................... 95 50 96 40
4ffl galicyjskie propinacyjne . . . r- 7 5 97 50
5°'0 konmn. gal Banku kraj. I. Em. 100 50 101 25
5°/0 , ' ,  „ „ II. Em. 102 — — —
4V2°/o f ozyczki krajowej galicyjskiej 100 — 101 —
4 J/0 Listy likwid. Król. Pol. za r. |100 97 50 99 —

Losy,
Miasta Krakowa . . .  . . . . 23 50 25 50

„ Stanisławowa . . . . . ------- .—. .—
Czerwonego krzyża anstrjackie . . . 19 50 20 25

„ „ węgierskie . . . 13 - 14 25
Węg. budowy l-imu (^azylika) . . . , 80 9 9

P rzyjech ali do K ratow a
Dnia 22 kwietnia.

Grand Hotel. F r. Teszedi z Turzepcla. — J. Bu 
kowuki z Przemyzłan. — A. Harsanyj z Pesztu. — 
E  Jasrrzpbsk: z D»bna. — N. Nelken z Wied.ua.

Hotei Drezdeński. .1- Scfter z Wiednia. — R. Pa- 
diebrnd z  Pragi. — A W urm z Pragi. — A Win- 
terberg z Węgier. — K. E. Altmau z Wiednia.

Hotel KrakuW"kl T Wiśniewski ze Szczawnicy.— 
Dr. W. Pa-oacki z N. Sącza. — B i H . Waoikie- 
wr:z z N. Łącza. — J. D unin z Pińczowa. — J 
Woś z Sokołowi

Hołel Saski. T. seroczyński z Tai sówki. — A. 
br. Uoś z Babina. — Dr. F . G^jzyńsld z Jas7a. — 
J . B ernadirer z Wiednia. — S. Leszczyński z War­
szawy.

Hotel Poliera. A. Woitka z Kazimierza Wie.. — 
R. Schu ii iann z. Su howic. — A Eisier z Kazi- 
i lierza Wiel. — M Moraczewski ze Lwowa. — L. 
o, Promuk ze Śniatyna. — J .  Nowak z  Wiednia.— 
M Bałhschitz z Sambora.

Hotel Naronwy. J  Pins“ckn z T arno -a . — K 
S^m bow a z Bobowej. — M. F tihrer de Sonnenfeld 
z Krakoi ra.

li. tel IjropeU k l. J .  Zagórowski ze St. Sącza. — 
T. Borerki z Sar bora — K  Paucer i  Uroaów. — 
j  Filipowicz z Werszetz. — Ks. L. Bubrowicz ze 
Lwowa.

Hotel „oud Różą11. Dr. J  D atka z Dąbiowy — 
Dr. H . Śchornstei i z N, Sącza. — Dr. J . Jeziei ski 
z Mielca. — T. T unkl z Ołomuńca.

Z rynków towarowych.
Wiedeń dnia 22 kwietnia.

P ro a n k ty  ro lne . Pszenica najesieu  7.84 do 7.8ń; 
na wiosnę 7 61 do 7.32; na maj ■ czerwiec 7.93 do 
7.94; żyta na wiosnę 7.— du 7.67; na maj czer­
wiec —.— do - ; kukurydz, na ma; - czert, ieo
4.55 do 1'65; owies na wiosnę 5.78 d j 5 80; n e n i i  
na kw ecień—.—do—.— ; row y rzepak 13.90dol4 20 
Koniczyna białr. 60. -  do 83, —, za czerwoną 60. — 
du 78. -  za 100 kilo, jęczmień 6.30 do 7.25, słód
5.50 do 6.10.

M aka. Pszenna O (10'J ky.) 15.05 do 16.05 ; Nr, 1. 
14.90 do 15.65; Nr. II. 14.65 lo 15.40; otręhy 3.H5 
do E.95; żytnia Nr. D 11.85 io 12 85 ; U. U .25 do 
lu.e‘5, III- 7.25 do 8.25, obręby 4.u0 ..o 4.65.

S p iry tu s. Kont mren'c wan 10.000 Itr. z dostawą 
natychmiastową 15.20 do ‘ 5.50; na czerwiec; —.— 
dn ”— (ceny pi idnoszi się).

N a fta , w osk i t. p . Olej rzepakowy z dostawa 
natycnm astową loco Wiedeń 32.60 do 33.— ; imany 
z dostawa natychmiastową loco Wiedeń 33.— do 
3.4.25 nade Joridsdorfskiego typu z r aiychmia_ tową 
dost iwą 16.50 do 17.75; galicyjska c  a n d a . .  Wbite 
marki Skrzyńskiego 17.50 d u l1 '/5 ; kiaukazka tflam.)
18.50 do 18.75; amerykuuskr l r>«50 do 20. ; kauka- 
zka (trjest.) transito 14.80 do 15.—.

ToT-ary koionjam e. 5
Hamburg dnia 22 kwietnia.

Kawa zc HO kg.: pM  ^ y k ła  9 6 . -  co 1 i8 . - j  le- 
ps i 94, — o 110,- ; pnma —.— i o  .

■Trjest dnia 22 kwietnia.
Kawa ze 100 kilogram: Santos 112 — do 114.— ;

Areratre 1 1 0 . - dc 112. - ;  Geylon pg gatunku 
1 3 7 ._ c'n 153.— ; Jawa żółta 135.— do MO.—.

Praga dnia 22 kwietnia.
Cukier na marzec 20.35 dc 20.70, na maj 20.10 

do 20'25 Rafinada: 37.75 do 39.—,

POCIĄGI SO LE JO WF-
Z K rakow a o d ch o d zą :

W kierunku L ^o w a: 7-3 r., 3 i., 10ou r., 9-20 w., 
IO-"5 w. — W kierunku W ie d n ia : 5-*° r., 6-10 r., 
9,3S r., 3-s pop., 10 w. — W kier iuku W arsza .ry  
5-“' r., 9'3i r., 6,0ł w — W kierunku S uchej, N o­
wego SąezL i i. d. 8,6° 5,Ł0 no pot., !■'•> ■ - Do

W ieliczk i: 1 pop., do T a rn o w a : 5-50 pop.

Do K rakow a p rzychodzą:
Od L w ow a: ó r., 6 ,0 r , 2-ss pop., S 30 w.. 9,ł2 w .— 
Od W iedn ia : 6-4i r., 9-4< r , 8-15 w., 10-s w. - Od 
W arrzaw y 7-33 r., 5 pop. — Z G ran icy : S15 w.
8 -a w. — Od Suchej, Nowego Sącza itd. 6-i r., 
1 15 pop. — L W ieliczk i: 7-’5 w., z T a rn o w a : 3-56r 
Cze ■ środkowo europejski. — Szczegółowy rozalad 
podajemy co tydzień w niedzielnym numerze naszego 

pisma.

NADESŁANE.

(Rubryka Nadesłane nie poehodzi od Re~ 
dakep, która te& za “ ia odpowiedzi, InOści nte 

przyjmuj:).

Podziękowanie.
Wielmożnemu P anu  Drowi Antonie­

mu Nideckiemu. lekarzowi miejskiemu 
w Leżajsku, który w czasie długiej cho­
roby ojca mego ś. p. Adama, ofiarował 
mu bezinteresownie swoją pomoc le ­
karską, składam ni liejszem serdeczne 
podziękowanie za tę jego gorliwą i pełną 
poświęcenia pracę.

Cześć Ci zacny lekarzu, który z la­
kiem poświęceniem i gorliwością odda­
jesz się swemu zawodowi

Skawina 20 kwietnia 1893.
B ronisław  Peszlcowski.

Podziękowanie.
■Wszystkim, którzy Drab udział w pogrze­

bie zmarłego w Leżajsku dnia 9 kwietnia 
b. r. ojca mego ś. p. Adama, lekarza skai- 
Dowego w  Leżajsku, w  szczególności Wie­
lebnem u Durhuwieństwu świeckiemu i za­
konnemu, Wielmożnym PP. oficjalistom  
simrbu łańcuckiego, Szanownej Zwierzcnno- 
ści gminnej miasta Leżwska, wreszcie przy­
jaciołom  i znajomym zmarłego, składam  
niniejszem serdeczną podziękę tak za ten 
udział w pogrzebie, jak i za okazanie mi 
w spółczucia z powodu tak bolesnej straty. 

Skawina dnia 20 kwietnia 1&93 r.
B ronisław  Res-howsk.i.

M A G A Z Y N  M E B L I
i

PRACOWNIA TAPI3ERSKA

fTEFISJ IGLICKiESO
przeniesioną została z ulicy św. Jana na 
Uhcę Sławkowską poa Nr. 10 w Ki akowie 

vis-a-vis Grand hotelu.

Polecając obfity swój skład mebli oraz 
wielki wybór najnowszych materyj do p o ­
krycia, podejmuje się robót w zakres tapi- 
cerstwa wchodzących. Zlecenia mnie po­
wierzone wykonuję najsumienniej i pc ce­
nach przystępnych.

Z uszanowaniem Stefan Iglicki.

P ie k a rn ia  p a ro w a  w Podgórzu

GUSTAWA BARUCHA
wypieka

clileb czysto żytni
w bocnenbach w ażących  dwa i  trzy  

k ilogram y
Telefon ETr. “73.

Żarząc piekarni parowe; 8UST/UVA BAP J- 
CHA w Podgórzu podaje niniejszem io wia­
domości, iż czyniąc zadosyć ż;. czeuiom P. T. 
odbiorców, wypiekać będzie i-g° kwiem.a 
1893 r. zacząwszy, dwa gatui ki ct 'eba czysto 
żytniego . (jasny i ciemny) w bochenkach po 
20 i 30 ct. . , , , .

W Krakowie utrzymują na k a d z ił oby­
dwa i-atunH Chleba ż-tmą-ro wszystkie ajencje 
piekarni parowej. W Bochni u Gustawa Roseii- 
be-sa, w W ador lcach u eofils K luka, w T ar­
nowie i I  ideusza Scbarffa, w Rzeszowie u M. 
E. Fink--. & Józefo. Hurnunga, w Przemyślu 
u oieślińskiHgu i Ch. A. Perglasa, we L ^ o - 
wie u A Jol fu Stand iclierr P r c  BernaJyńsM  
, 17, w Gbrzanow., u K uhnreicca ul. Koi ju. 
wa, v  Sucbęj u E d arda K rupki, v Łańcucie 
W Łazarza Horowitza  ̂ 7  9

Do Fabryki k -a w a tó w
ć T - ć i - J S ł  1 1 L '

S r L k ó w

G h a n y  R ynek 1, 26 [róg l i ś ln e j )

na w io sen n y  sezon t J
już nadeszły najmodniejsze materjały fran-

77

cuskie i angielskie czysto jedwabne.

Na składzie w ie lk i w y h lr  najgusto- 
wmejszycb gotowych krawatów. Poleca s ię : 
oryginalny modny sposób wiązania, oraz 
najnowszy fason krawatu: .

„ W A R S Z A W I A K .

Oeny /abryozne.
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W  a  m i o c i e  ‘ |T i i i ‘i  lW l l  fl W A ^  w nowycł) i dawniejszych wydaniach, po polsku i po francuzku, w  największym
W w* I U I v w I ( l w  lifA u J  I d l l l l l  h A « J U h Fv  wyborze ma na składzie i przesyła na żądanie do przejrzenia

K s i ę g a r n i a .  K a t o l i c k a  I D r a  AA7~ ł a c l y s ł a w a  M I Ł K O W S K I E G - O  w  K r a k o w i e .

I

R T T T ? e L ^ '  i m S H L l C Z P K A .

S k ład  o scb liw y ch  gatu n k ów  tyton -u  i  cygar  

- =  S . P E C U L I T 5 T E N .  —

t e : r  p  I ł  ó

Specjalny skład artykułów aewocyjnych 
r E I ^ .3 ! 5 r .T > I l S X j i  

T O W A H Ó W  G A L A N T E R Y J N A  O H  
i materjałów piśmiennych.

3E* r .  a !  c  JVE a r  j  a ,  c  J t  i  Xj . 1 .

P T T I T C L F  H B B t L I C S S B C A .

400

■?T JT : 0  (G M  2 7 )
z p r a w d z i w e j  b i b u ł k i  f r a n c u s k i e j

W ykw intne pr^ybory do palen ia . 1 .3 6 *

Przyjnauje się obrazy do opraw y w  ram y  
od najskrom niejszych do najw ykw intniej­
szych — W szelkie zam ów ienia z prow in­

cji uskutecznia się odw rotną pocztą
T T  r  a .  ' w D o m .  . , n o c l  M u i

D S O B N B  O G Ł O S Z E N I A .
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Od Tryri»zu zw ykłym  uruk<em 
5  e t.,  tłu s ty m  druk iem  po 5  e t., 
M inim um  ceuy ogłoszeń ? 5  e t.

Prywatyala ai.nnazja'ny posia­
dający bardzo chlubne świa­

dectwa nauki i prowadzenia u- 
czniów, poszukuje posady guwer­
nera na wsi. Zgłoszenia w Adm. 

K urjera Polskiego* w Krako- 
ne. 169 3 6

Centralne Biuro sprawunków dla 
prowineyi. Lwów Kopernika 11. 

pośredniczy w zakupie wszelkich 
towarów wysyła tylko za zaliczką 

policzą 5°/0 prowizji. 203 L

'fl^aźne dla wszystkich I k to
' nie cnce, aby ubranie jego 

tak  letnie jak  i zimowe straciło 
*ormę i och. omć je  od moli, niech 
kupuje: Ramienmki (wieszadła) 
"osnrwe, zapuszczane, wszelkiego 
formatu, zastosowane dla Pań  
i  Pauów, na garderobę P P  Ofi­
cerów i Urzędników ua uniformy 
po 10 et. sztuka w ła n d u c h : 

Krzyoziofowjrza, Lin a A— B 
i Jana Ekera, ul. Karmelicka I. Ib 
w Krakowie. 47 7 ?

Do megc handlu korzennego i 
mate-jaiów potrzeba prakty­

kanta. Fr. LENERT w Krakowie.
172 i

poszukuje się zdolnego kopisty
do zaklidu  fotograficznego. 

Bliższa wiadomość w Redakcji 
»Kurjera Polskiego* we Lwowie 
pod lit. R. M. 2072 8 ?

S/ompletny ubiór polski tamo 
*» do sprzedania. Wiadomość: 
pracownia Krawiecka Fe.iksa Fi- 
firiskiego, ulica Szpitalna 28 
w Krakowie. 173 2 2

Gdy mi trzeba Insi rować w dzien­
nikach lwowskich i innych 

krajowych mb w zagranicznych, 
to załatwiam zawsze najtaniej 
przez Centralne biuro ogłoszeń, 
Lwów, ulica Kopernika II. 208

Do wynajęcia pod Nr. 18, ul. 
św. Wa,vrzyńca w Krakowie, 

kilka mieszkań frontowych o 1 
pokoju, przedpokoju i kuchni od 
25 kwietnia b. r. 170 2 7

N a ą-ciem piętrze 3 pokoje z ku­
chnią od 1 maja do .?y~uje 

cia. Flo.j.ińska 3. 16S 3 3
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i H M N N I l H I H m m M f l l N O M I N I N W N ;
! Świeżo w yszło z pod p rasy: •

K  A .  H  O  L  G I D E
Prof. Uniw. w  Montpellier

ijZasaiy ekonamji społecznej i
z oryginału francuskiego przełożyli: SI. Baitynowski, 
A. Krzyżanowski, J. j Makarewicz i K. Midowicz 

pod kierunkiem Profesora Dra J. LEO.
8-o str. 511, w trwałej oprawie płóciennej złr. 4-50, z prze 

syłką franco złr. 4'80.

X s ł ę g a r M a  S p ó ł V i  W y d a w n .  r o l s h i c j
w KRAKOWIE, Rynek, Pałac Bpiski. 8S 1 10 jj 

• N O  K O I N N M I N N O N M N ł M N  9 O M « N N

Józef Friedlander
FABRYKA MASZYN 

i  n a r z ę d z i  ro ln io z y c li
" 2061 IV U IE D N Il 9 10

Dolecą na nac.chodzący sezon swe znakomite wyroby patentowane, 
j iko to: siewniki, pługi, bror.,, walce, sieczKar.ue etc. Nadzwy­

czaj dogodne warunki spłaty. Cenniki opłatnie i darmo.
Z: stępca na Galicje lULJAN T0PCLNICKI we Lwowie, ul. Pańska 13 

Skład wzorów tamże — Poszukuje się agentów na prowincji

Odznaczony na wystawie budowlanej 
w roku 1892 we Lwowie.

Otrzymałem oprócz medali zaszczytne 
uznanie, to jest naj ,vyższą nagrodę za 

roboty

blacharsko - dekoracyjne 
i pokrywanie dachów,

Polecam się ^rzeto W. P . P . Architektom , Przedsiębiorcom, ró­
wnież właścicielom d o m ó i, iż

p o d e jm u ję  s i ę  t iK ź a  r e p e r a e y j  s t a r y c h  d a c h ó w , p r z e ­
k r y ć  ■ w a d li.ry c łi r o b ó t ,  u r z ą d z a m  d z w o n k i  e l e k t r y ­
c z n e , te l a r o n y ,  w o d o c ią g i  p o  p r z y s t ę p n y c h  e e n a e h .

M aiiysta Kosydarski,
S l T a l c ó w ,  R y n e Ł  g l ó T j / n y  £ a 4 -

T e l6 fo n  N-r. 22 . 854 5 6

Ważne g*a sszon wsosb my i letni.

I  S Z C Z A W N ' C A .  I
m w^Z akład górny ma jeszcze do w y - ę
@  dzierżawienia kilka sklepów w B a -  ( §
^zarze- Do jednego ze sklepów do-<J

łącza koncesję na sprzedaż tyto-0
^  niów i cygar. ^
@  Poszukiwanym jest też przedsiębiorca do u t r z y - ^  
^  mania m n ló w  lub o s io łk ó w  dla wygody gości 

kąpielowych. 355 3 4

Posiadacze kilku medali i składów we wszystkich^ 
stolicach w Europie.

G ł ó w n y  s k l a . d  d l a  G a l i c j i :
| Rynek gŁ 

Nr. 12 w Krakowie nl^kŹ 
timy i  n a jw ię k s z y

z a k ł a d  u b i o r ó w

polocają^ Szanownej P u l licznoóci ubiory własnego wyrobi 
dla mężczyzn, chupoów i d7 '.iec' z poręczanych dobrych 

i materyj \  najmodniejszego k ro ju  po zadziwiając) tanich | 
U enach. Zamówienia w edług m iary będą puuktuatnie v l?- 
J konane, a nieodpowiedni tow ar będzie napowrrót przyjęty.

B r p , i 3 l , £ L  3 X .  I a c o W ł t a c L .

Centralny skłafl w WIEDNIli I I . CareHigasse 4.
G/Cwny skład d.'a Runrirnji w Bukareszcie 1-Ohewa'ier ue 
Mo le Strade Covo.ci N r. 2 u. 9, >Bazar de I .oumarie 
Btrada Selari N r. 7 . — Składy w kilku głównyah miastach. 
j ło , . iy  skład dla Sprbji w Belgradzie »PaIais Roy.al;- 

1,1 t  MijUael S trasse N r. 6, = Ba tai- de France*. Składy 
i tylko w Kragujey&tz fi Po/arevatz. —  Eksport t> wszy- 

_  stkich krajów 221 15 24

Największy wybór. Tanio ceny.

O T ^ ^ . e s z c a e n l e .

Walne Zgromadzenie
Delegatów ronotników i Reprezentantów pracodaw­
ców Miejskiej kasy dla chorych w Krakowie, odoę- 
dzie się 30 kwietnia b r., o godzinie 9 tej rano 
w Sali obrad Rady miejskiej, w edług porządeu  

dziennego, ogłoszonego afiszami.
Kraków, dnia 23 kw ietnia 1893 r 

Zar7ąid miejskiej Kasy dla chorych.
Prezes:

4W 1 1 T Z S tr .  ł ? ‘ e , i ] a . - t x T . c l a . .

F ab ryk a  tu tek  cygaretow ych  i torebek  o a p iero w jcb

R I S
AA

d a w n i e j  J P .  S Z T J  3 5 1 1  E l  W  I C ^

W  K R A K O W IE ,
poleca palącym: Tutki cygaretowe z bibułki franc. „LE 
H0UBL0N“ . „Le Houblon“  istnieje w handlu od wielu lat, 
a iczne zachwalania tutek cygaret. innego wyrobu, nie 
zdołały zachwiać sławy „Le Houulou11 już raz wyrobionej 
i ustalonej. Fabryka tutek „N0PIS“ używa tylko tę bi­
bułkę, a przy zakupnie należy żądać wyraźnie „Tutki le 

Houblon“  Fabryki „f'0RIS“.
Do Uiibj'cia w handlach i trafikach, tak samo na prowincji. 
Biorącym naraz jjtysięey Łućek, t. j. za 6 złr., po >yla się 

oplatmo i nie liczy opakowania. Dla Pp. kupców i tuifikantów 
korzyBtue warunld.

Zamówienia pocztowe wysyła się odwrotnie. Dla biorących 
w większej ilości, oraz dla Kółek rolniczych odpowiedni rabat.

Pp. aptekarzom, kupcom i cuKier,likom poieca się toreuki 
papierowe. 23678 52

I m agazyn ń m
polec"

gotowe sukienki i płaszczyki 
dla dziewcząt.

Ubrania dla chłopców. 
Trykoty, kapotai i płaszczyki 

dla dzieci- 
Bluzy dla dam.

Plac Doihinmaństi 1.2, w M o w ie ,

K rakow skie Stowarzyszenie

P R A G Y  K C B 5 E T
w  R y n k u  g ł. A — B ., L , 4 3 , I  p .

przyjmuje wszelkie zamówienia tak drobne, jak Cafe
wyorawi w zakresie białego szycia i haftu, bielizny mc-; 
ski :j, damskiej oraz kościelnej z materjałów własnych 

lub dostarczonych, przyjmuje również

bieliznę uszkodzoną do naprawy.
Na składzie płótna i bielizna stołowa, krajowego 

wyrobu, ze znaną z dobroci m arką PRZĄDKA*, po cenach 
według oryginalnego cennika fabrycznego. 3S6 2 8

Odznaczona srebrnym medalem przez e. k. M inisterstw o  
handlu na wystawie budowlanej lwowskiej z r. 1892.

Pierw sza  
FABRYKA KRAJOM 

w yrobów

p laterow anych  

JAKUBOWSKI & JARRA
w K ra k o w ie ,  ulica Berka Joaelowicza L. 19, magazyn 
w Sukiennicach od struny Ratusza, L. 26, we L w o  w ie  

Rynek L. 37.
Składy kominowe we Lwowie Rynek L. 37, w znaczniej­

szych miastach Galioji i na 3ukowinie.
Poleca wyroby platerowane dc użytku domowego oraz ozdo­
bne, odpowiednie na podarki. Przyjmuje obstmunki na wy­
roby srebrne 13-tej próby. Wykonywa wszelkie reperacje, 
srebrzenia, złocenia, tak w ogniu, jak : galwanicznie. Posiada 
w maaazynach stale na Bkładzie samowary mosiężne i tom ­

bakowe tulskie oraz najlepszą herbatę rosyjską. 
Odlewamia metali przysposabia odłowy z nowego srebra, 
mosiądzu, miedzi i t. p., podług własny ch i dostarczonych 
wzorów, nadto wyrabia fabryka potrzeby do okuć budo 
wlanych, jak: klamki, szyldy i t. p., na zamówienia w nąi- 

krótszym czasie, po cenach niższych niż zagraniczne.

O dznaczona srebrnym  m edalem  przez c, L  M inisterstw o handlu  na  w ystaw ie budow lanej lw ow ­
skiej i nagrodą  I n a  w ystaw ie konkursow ej z r, 1889 w K rakow ie.

P ie r w s z a  l a a k o w s ł a
p a r o w a  f ^ i T D r y r s a

wyrobów aitystyczno-stolarskisii, 
budowlanych i parkietów 

K  A  3  ^  i  A  O T T A
w  X r a J ł o w i e ,  u l .  r v a . l w ó r ,  1 .  l O ,

w yrab i przy  pomocy najlepszy ch s—tem ów  m aszyn parow ych  i wzorow o urządzonej 
su szarn i drzew nej z w Lunyc.' m aterja łów ' w ysuszonych, w szelkie tyyroby artyrsty.izno- 
meblow e, kościelne i budow lane oraz re p e ra c je  antyków ', robo ty  in k ru sto w an e  i w y­
staw y sklepow e. Posiada na s’.:ladz: - wielki wybór forn ierów  deseniow ych, p ark ie tó w  
oraz desek (L aubsegenbo lz). Zamówienia wykonuje na czas oznaczony, jak najstaranniej, 
969 r > o  c e n a c h  r m i a r k o w a n y o h .  28 52

320 0 50

I

^ a T f c r r y ^ a  s z K ł a  w  G r a c u .
H A N IS C H A  UILDEBR AND A i Spółki

poleca 8Woj6 Nyf0bv

F U & Z
do piwa, wina, koniaku, lik ierów , w ćdek, w ód m ineralnych iip.

Łaskawe zlecenia przyjmuje generalny zastępca dla Galicji, Morawy 
i Szlązka pan JOZEF TRAMĘR w Krakowie, ulioa Grodzka Nr. 63.

SKład fahryczDy w Krakowie, przy ulicy Floriańskiej Nr. 4, don  Wge Bojarskiego.

P r a c o w a  rzeźb iarsk o  - k anaieciarska $

|  KAZiM! 1RZA MULARSKIEGO |
♦ 
♦

148 10 10 > 
wchodzące. 

Pom nik i gotow e n a  sk ład /,ie . -*»*»

is KRAKOWIE, przy  ulicy Rakow ickiej pod 1 .3
wykonywa

wszelkie i-cboty w zakres tenże

p ra s ia iB a iB a i i i j i is a i i id i iB is is fa ta i i . i tB m a  a r a a s a s a a i a s  
| Pierwszy krakowski zakład |
[  czyszczenia i farbowania zn pomocą pary.

ubiorów  m ęsk ich  i  su k ier  d a m sk ic h , |S  - x‘!-

« p o le e a  s w o je  n iż e j w y m ie n io n e  b iu r a  

te
s
te

przyjęcia: [§
Kraków: Ul. Grodzka 1. 51. S
Lwów: VI Jagiellońska 1. 9. fi
Przemyśl: Ul. Dobromilabr i. 73. te
Stryj: iljnek 1. 2fi, MV Waltfflanu. SDrohobycz: Rynek l. 16, RosPiiscliein. m
Sambor Rynek 1. 51, B Frlcdinann. teJarosław: Grodzica w '.abudowaulu jio3zt. A. Stattcr. W

te ? i
:
te tri
i
te
*te

W
'D giteSW H SaśBte-^BH teteteStenD tetetete.ateteteteteteffiitea-B tete

Rzeszów tja ick . A. W einberg  
Tarnów: U l wTrlkie schody 1 7, Ch. M ayer. 
Bieisko Biała: B ie ichstrasse  1. 33, M. P ap erlc .

Z uszanowaniem

Hecner & Yaternpcht.

a
5
:
E
t

Uboga bidowa
wraz z małoletniem ozieckitm,
straciwszy swą realność w poża­
rze w Czerwcu fS92 r., nie ma- 
jąc luncluszów ua odbudowanie 
i znaidująe tię w bardzo przy- 
krem polożeuiu, uprasza serca 
litościwycłi o wsparcie. Łaskawe 
datki_ przyjmuje Administracja 
Kurjera i olukiegc w K rako­

wie, pod literami M. Z, b 
8S5 1 3 .

Krajowa fabryka 
WYR03ÓW TKACKICH
WŁ. GONETA

W KORCZ f N IE , p loco, 
159 poleca 11 47

znane jako najlepsze
czysto Inlanb płótna lioi-

czyńskie
na koszule, prześcieradła bez 
szwu wszelkiej szerokości od 
grubych do naj cieńszych, dy­
my ua spódnica, poszwy itp„ 
ręczni I i zwykłe i do naeie- 
ianiu chuttki do nosa grub- 
3<.e i oieukic webowe, dreli­
chy na iibeije i materace, płó­
tna żaglowe, obrusy, serwe­
ty, ścierki, płótna grube pól- 
bmlone itp. wyroi ly w najle- 

p„z; m gatunku. 
Cfcudiki i próbki fadatg e n  
'gatunków gratis i franco!

Leśniczy
z długoletnią praktyką, który 
także był na tartakach, po­
szukuje posady. Łaskawe 
zgłoszenia do Administracji 
„Kurj. Pols.“ w Krakowie

P. Wiktor Ebaer,
wyszedłszy z domu dn. 18 b. m., 
do dnia dz sięiszego nie powrócił. 
Uprasza się 3z Publiczność,'- je- 
s i kto posiada bliższą wiadomość 
o jego pobycie, o danie natych­
miastowej wiadomości na policję 
luk do ciężko strapionej tym wy­
padkiem ciotai, ul. Karmelicka 
1. 1 parter. Wyżej wymieniony 
młody człowiek ubrany był w 
brązowy paletot, takie; rękawi­
czki, ciemne pantalony i graua- 
tową krawatkę. Bielizna zunczo 

na W E. 401 1 3

RESTAURACJA

TKRLINSKIEGO
w Krakowie,

w ńoteln ,,pofi RÓŻĄ". 
ODSad za 1 zJh*.

'Niedziela 23 K w ietnia.
[ Rakowa, 

ijj < Consommć z knelem.
M [ Rosół z makaronem.

k,mlel z szampi: nami. 
Paszteciki rydzyki.
Szt. mięsa, sos szczypiórk.

R  zuoeuf z szpinakiem. 
Biiki, sos śmietanowy.
File sante 1 la Marengo.

P /z a  z masłem.
Jab łka w cieście francuzk. 
Galaretka.

MIESIĄC ’PRJI
ułożył

I  P. S m o l i io f s k i .
Najpiękmejsze ze wszystkich wy­
danie, na welinie, str. 325, bro­
szurowane 80 ct., bardzo ozdo­

bnie oprawne złr. I"2U.

MIESTĄC MARJI
X. Z GOLIANA,

nowe wydanie broszurow. 60 ct„ 
oprawne w płótno złr. I.

MI3S1A.G IvlA |
X . J .  N ow akow sk iego , 

broszurowane 40 ct.
WITAJ GWIAZDO MORZA

X. J. Krukowskiego, 
Cena 45 ct.

NOWE CZYTAKIk MAJOWE
Ks. J- Krukowskiego.Cena 40 ct.

K alisfcio .Nabożeustwo Majowe
Cena 60 ot,

T  S t ó p .  J J k T A r j i
p. M A R J F  R a F A ł L Ę ,

broszur. 40 ct., oprawne 60 ct. 
tudzież wiele innych książeczek 

na Maj, posiada w zapasie
i poleca

KSIĘGARNIA
S p ó ft i W y d a m . P olsk iej

W  K R A F C  W T B .
Zamiejscowi dołączają na prze 

syłkę 15 ct. 88 1 10

L O U I S  I I E 3 S E L  i  S p ó ł k a

Fabryka farb i główne biuro w Aus?ig.
miejsce założenia: NERCHAU koło L IP S F A . 

^ i l i e :  WIEDEŃ III, Hauptstras3e Kr. 88. BU­
DAPESZT, Nemet utcza Nr. 10. 21I 22 100

Fil ja w KRAKOWIE, ul. Zielona Nr. 7.

a>>
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w  K rakoxvi< Ł, F.ytJie^Ł I. 30. Ziecenh 
X prowincji uskui ucznia się odwrotną poczlą bez do- 

ł k  s e a t a  " n v i o j l K i s t o r  h j u h ?  I I Ł  L  ! i p n

W e se łk is  p a p ie ry  w a rtcśc ie w e , banknp- 
ty zrgraniczne i monaty kupuje i sp.iedaje ped urj- 

Sranyitaî szeini wrunknrl

Pyłiw fi, łiezi iąy 1 fliwwIedzTilay rndaktir: Dr. lizit OrłiwsM. Br«L Wł. L. Aaizyia i Ipwłkl, pod zarządit  J*an Gadawikligo


